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Lwów 2. 8. lutego, 


(Sprawa reformy. |- Z Węgier. — Sprawa 
metropolii prawosławnej.) 


Otrzymaliśmy następujące pismo : 

„L. 262. Szanowna redakcjo! Fakt u- 
mieszczony w nrze 32. Gazety Narodowej 
odnoszący się do uchwały Rady powiatowej 
Tłumackiej z dnia 31. stycznia w sprawie 
bezpośrednich wyborów, pozwalam sobie z 
urzędu sprostować następująco: Wydział po- 
wiatowy po obiegowem zasiągnięcin zdania 
większości radnych powiatowych uchwalił je- 
dnogłośnie petycję przeciw bezpośrednim wy- 
borom i wysłał takową przed 15. stycznia na 
ręce delegata gr. kat. ks. Józefa Zawadow- 
skiego do Wysokiej Rady państwa. Petycję 
uchwalono jednogłośnie; głosował że nią na- 
wet Dmytro Deputat włościanin z Olszanicy 
i członek Wydziału. 

Na porządku dziennym posiedzenia peł- 
nej Rady z dnia 31. stycznia, który według 
regulaminu na odnośnych zaproszeniach uwi- 
docznionym być musi, na trzeciem miejstu 
umieszczono dla wiadomości Rady powiato- 
wej; Odczytanie petycji przeciw 
bezpośrednim wyborom (zatem odczy- 
tanie już uchwalonej a nie uchwalenie 
nowej). 

Odeczytałem tę petycję sam z wybitniej- 
szem wygłoszeniem tego ustępu który mówi: 
„w imieniu i z upoważnienia repre- 
zentacji powiatowej“ Po odczytaniu 
zawiadomiłem Radę, Że petycja ta jnż ode- 
szła do Wiednia. Przeciw temu ant jeden 
głos nie powstał; Rada całą sprawę jako za- 
łatwioną wzięła tylko do wiadomości. Do- 
piero gdy pan Ładomirski za przykładem 
innych Rad powiatowych postawił wniosek 
ponowienia petycji w pełnej Radzie, a długi 
porządek dzienny, mianowicie zaś uchwala- 
nie budżetu dużo wymagało czasu: p. Dmy= 
tro Pilipów wyraził najpojedyńczej w świecie 
bez dyskusji i motywów życzenie, ahy nad 
wnioskiem pana Ładomirskiego choć iosta- 
tecznie popartym, nie dyskutować i nie gło- 
BOwać. 

Pan Ładomirski cofnął zatem wniosek i 
Rada bez jakiejkolwiek dalszej uwagi lub u- 
chwały, przeszła do porządku dziennego. 
Zdaje się więc, że mylna wiadomość o úpa- 
dłym wniosku petycji przeciw bezpośrednim 
wyborom powstała ztąd, iż gdym wniosek p. 
Ładomirekiego podał do poparcia, poparto 
go wprawdzie dostatecznie, ale mniejszością 
obecnych członków, co przy poparciach pra- 
wie zawsze się dzieje; zresztą bardzo natu- 
rainie, gdyż poparcie wniosku nie jest jeszcze 
głosowaniem nad nim. 

Prezydjum Rady powiatowej w Tłuma- 
czu dnia 4. lutego. Ks. Sawa.* 

Stara Presse zapewnia w tonie groźby, 
że „rozciągnięcie wyborów bezpośrednich i 
na (ralicję jest nieodwołalnie postanowione, 
o czem delegaci galicyjscy doskonałe wiedzą, 
jako i te im doniesiono, że wniesienie refor- 
my wyborczej jest na pierwszą połowę lutego 
postanowione, bez wzgiędu czy Polacy uprą 
się statecznie przy porzuceniu Rady państwa 
Czyli zamiaru tego zaniechają*. 

Następnie pisze ona pod d. 5. b. m.: 
„Mamy znowu wiadomości, że misja hr. Go 
łuchowskiego u Polaków udaje się pomyśl- 
nie. Większość delegacji galicyjskiej, która i 
tak była zawsze niechętną zmowie przeciw 
Radzie aństwa, ma być za pozostaniem w 
niej. Jak słychać, ma koło polskie w piątek 
powziąć w tej mierze decyzję. Tymczasem 
rząd zwłokę w wniesieniu reformy wyborczej 
powoduje pońownem znoszeniem się z Pola- 
kami. Pisze bowiem wiedeński korespondent 
Bohemii: „Pauza, jaka powstała, nie stoi w 
związku ani z treścią ani z istotą reformy 
wyborczej, na którą owszem w tym wypadku 
zgadzają się i korona i przeważna większość 
centralistów. Rządowi chodzi o to, aby przy- 
jecie reformy wyborczej przez Radę państwa 
zamieniło się w imponującą manifestację, i a- 
by uchylić od niej wszystko, coby jej już 
przy narodzeniu piętno odjum wyciskało. 
W dzisiejszym stanie rzeczy możnaby tylko 
od Polaków spodziewać się demonstracji, 
która, jakbądź się ona objawiła, nie wpłynę- 
łaby na los reformy, ele zawsze pierwsze jej 
wrażenie goryczą zaprawiła, To przecież nie 
czułostkowość, jeżeli sfery decydujące pragną, 
aby ustawa, mająca utworzyć mir wewnątrz, 
nie pod znakiem waśni w życie weszła. Wo- 
bec ponęt, jakie opozycja prawno-polityczna 
zastawiła na Polaków, godziło się zawsze 
spróbować utwierdzenia delegacji galicyjskiej 
W pozostaniu na gruncie konstytucyjnym, & 
przynajmniej odwiedzenia jej od niezdałej na 
nic secesji. Próbę tę można było zrobić tem 
więcej bez ubliżenia sobie, gdy dzisiaj pe- 
wnem jest po pierwsze, że cesarz przyzwala 
nk reformę wyborczą, a powtóre, Że wyszli- 
by z Izby tylko Polacy, coby nie wcale nie 
wpłynęło na los reformy wyborczej, i chyba 
tylko Polakom nieprzyjemne sprowadziło na- 
gtępstwa. W tym celu powołał rząd hr, @o- 
łuchowskiego. Hr. G. miał zaraz po swojem 
przybycie sposobność przekonać się, _ że rze- 
czy stoją niezachwianie, i podjął się prze- 
strzeżenia swych rodaków po raz ostatni. 
Jeżeli to już dotychczas hamowało ich siłę 
decyzji, to teraz oczywiście. nie będą mogli 
dłużej zwlekać swej decyzji.” 

Korespondencja ta Bohemii mogła być 
z Wiednia wysłaną nie prędzej jak dnia 1. 
lub 2. bm., kiedy zatem hr. Goluchowski a- 
ni z cesarzem się jeszcze nie widział, ani 
mógł się z rządem dokładnie rozmówić, ani 


tem mniej z naszą delegacją. Wykazuje ona 
tytko zamiar rządu. Mimo te źle byśmy czy- 
nili odmawiając podstawy temu doniesieniu 
ministerjalnemu. Z telegramów Pester Lloyda 
i z naszych własnych wiadomości dowiaduje: 
my się, że hr. Gołuchowski istotnie usiłuje 
wywrzeć nacisk na naszą delegację w duchu 
rządowym — i jeżeli Czas powtórnie dono- 
si, że „hr. Gołuchowski staje w obronie nie- 
tylko interesu kraju, ale i w obronie praw 
sejmu, któreby mogły być osią owych nego- 
cjacyj* (namiestnika z panem Lasserem), to 
jeszcze wcale z tego nie wynika, aby nego- 
cjacje te namiestnika z rządem i następnie 
z delegacją naszą, miały wyjść na korzyść 
kraju i na nietykalność praw sejmu. Owa „0- 
brona interesu kraju* polega widocznie na 
tem, Że potanożono liczbę przyszłej bezpo- 
średniej delegacji galicyjskiej i skład jej u- 
tworzono w dechu składn jej obecnego, — 
zaś „obrona praw sejmu“ w tem polega, że 
jak donosi Tagblatt, a doniósł i Wanderer 
(ob. nr. wczorajszy) — „reforma wyborcza, 
o ile się tyczy Galicji, ma być poddaną do 
przyjęcia przez sejm galicyjski.“ Tagblatt 
nazywa to nonsensem, na co Czas tak od- 
powiada: „Nie myślimy się zapuszczać w roz- 
biór tego według Tagblatiu nonsensu, ale 
to pewna, Że jedynie udział sejmów krajo- 
wych w tej zmianie Konstytucji mógłby ją 
ulegalizować, tj. urzeczywistnić bez pogwał- 
cenia konstytucji. * 

Może się mylimy, ale bodaj czy Czasnie 
jest tego zdania, że ratyfikacja reformy wy- 
borczej przez sejm nasz z dołu, może ją u- 
legalizować, i czy orzeczenie to Czasu nie 
wskazuje, że hr. Gołuchowski z polecenia 
rządu na tych dwóch wspomnianych podsta- 
wach obrabia naszą delegację. Otóż z jednej 
strony, już wczoraj wykazeliśmy, że Tagblatt 
ma słuszność, nazywając drugą podstawę 
nonsensem, i że dodatkowy, z dołu, udział 
sejmu w tej sprawie byłby antikonstytneyj- 
nym, sprzecznym z literą i duchem ustawy 
zasadnicżej, a zatem wcale by tej sprawy nie 
ulegalizował. Z drugiej zaś strony mamy tę 
otuchę, że gdyby większość delegacji naszej 
wpadła w tę pułapkę, albo sama z ducha 
swego w nią się wpakowała, znajdzie się 
w delegarji mniejszość, która w spra- 
wie zasadniczej, a nawet narodowej, zerwie 
solidarność z większością, i pomna adresu 
sejmu, dobra państwa i dynastji, wystąpi z 
Rady państwa, odpowiedzialność wdbec kraju 
i przyszłości zwalając na większość. 

Nie bez związku, choć pośredniego, ze 
sprawą reformy wyborczej są dwa fakta na- 
stępujące. Unioniści kroatcy, którzy dzierżą 
rządy w Kroacji i d. 5. bm. w swoim urzę- 
dowym organie wystąpili ża wyborami bez- 
pośredniemi w Przedlitawii, wysłali do węg. 
ministra prezydenta i do Deaka deputację 
w sprawie ugody kroackiej. Ale ani Szlavy 
ani Deak nie przyjęli tej deputacji, a nadto 
Pester Lloyd zgromił ich literalnie jak psów 
za całe ich postępowanie i za poniewieranie 
narodowców kroackich w swym organie urzę- 
dowym. I z innych oznak widzimy, że dea- 
kiści nalegają na doprowadzenie do ugody 
z Kroacją, choć jej do niedawna byli prze- 
ciwni. Drugi fakt: że Pesti Naplo Sierdzi- 
Ście uderzył na twierdzenie centralistów 
przedlitawskich, że rząd węgierski przyzwa- 
lając na utworzenie samoistne) metropolii 
prawosławnej w Przedltawii (złożonej z ar- 
chidyecezji bukowińskiej i z biskupstw za- 
darskiego i kotarskiego w Dalmacji) zrzekł 
się temsamem prawa Węgier do Dalmacji. 
Dodamy tu, że jak słychać, administrator 
prawosławnego patrjarchatu  karłowiekiego 
zaprotestował przeciw utworzeniu metropolii 
iowieckiej, — a kto wie zresztą, czy i 
Dalmatyńcy nie zaprotestują. 


P Na posiedzeniu komisji finansowej d. 4. 
wieczór, obradowano nad budżetem na rok 
1873, a szczegółowo nad tytułem. „Subwen- 
cje i dotacje.* Przeważnie przyjęto wnioski 
rządowe. Zaliczkę 4 pre. dla kolei Lwów- 
Czerniowce uchwalono w wysokości 1,800.000 
złr dla kolei pierwszej węgiersko-galicyj- 
skiej uchwalono 970.000 złr. P. T oma- 
szczuk zauważył przy. tej sposobności, że 
dopóki nie będzie połączenia z Węgrami, 
dochody tej kolei nie wzrosną, zapytuje prze- 
to rząd, czy się stało cokolwiek, aby przy- 
spieszyć skończenie tunelu pod Łupkowem. 
Minister handlu Banhans odpowiedział na 
to, że linia anstrjacka wraz z tunelem jest 
gotową, a linia węgierska skończoną zosta- 
nie w lecie. 

W ciągu dalszej dyskusji wniósł pan 
Herbst następującą rezolucję: „Wzywa się 
rząd usilnie, aby nieprzeszkadzał przyjściu 
do skutku kolei żelaznych, które nie wyma- 
gają finansowego ulżenia, lub też, które chcą 
tylko uwolnienia na jakiś czas od podatków; 
owszem, aby rząd zaprowadzenie kolei takich 
wspierał i bez uciążenia państwa pod wzglę- 
dem finansowym przez to umożebniał, iżby 
siła podatkowa okolic gospodarczo rozwinię-. 
tych pozostała nieosłabioną, izby te okolice 
nie były narażone na nieunikniony upadek 
gospodarczy, wynikający koniecznie z odoso- 
bienia, wreszcie, iżby nie były postawione w 
niemożebności brania udziału w wielkich i 
ciągle wzrastających ciężarach, jakie na pań- 
stwo nakładają koleje Żelazne, przez nie sub- 
wencjonowane.* 

,  Rezołueja ta wywołała burzliwą dysku- 
sję, uważano ją bowiem niejako za odpo- 
wiedź na słown księcia Adolfa Auersperga, 
który miał powiedzieć, iż w parlamencie ża- 
due przedłożenia o kolejach żelaznych nie 


będą wniesione, dopóki nie będzie uchwało- 
ną kolej Predilska. 

P. Kurandai dr Zyblikiewicz 
oświadczyli, iż głosować będą przeciw rezo- 
lucji, bo nie widzą jej potrzeby. Wtedy po- 
dniósł się p. Dumba i zapewniał, że wie o 
liście prezesa gabinetu do jednego z człon- 
ków Izby wyższej, w którym książę Auers- 
perg pisze, aby ów członek Izby wyższej u- 
żył swego wpływu w Izbie deputowanych na 
korzyść kolei Predilskiej, a wtedy przedło- 
żone zostaną inne projekta. P. Syz oświad- 
czył, że książę Adolf Auersperg wyraził się 
w tym samym duchu do dr. Kaiserfelda. P. 
Ritter stwierdził również, że prezes mini- 
strów wyraził się tak samo jak do dr. Kai- 
serfelda, także do jednego z właścicieli wiel- 
kiej posiadłości w Karyutji. Minister handlu 
Banbans oświadczył się także przeciw re- 
zolucji, ponieważ zawiera ona naganę, na 
którą rząd nie zasługuje; co się tyczy poru- 
szonych tutaj słów prezesa gabinetu, to nie 
o nich nie wie; niema też wcale innych in- 
strukcyj, któreby zobowiązywały ministra ban- 
dlu do przyjęcia wskazówek prezesa gabine- 
tu; takie uchwały zapadają tylko na pełnej 
Radzie ministrów. P. Herbst odpowiedział, 
iż jemu to zupełnie wystarcza, że uchwała 
taka na radzie ministrów nie zapadła, we- 
dług której przedłożenia 0 kolejach žela- 
znych mają być wniesione w Izbie dopiero 
po uchwaleniu kolei Predilskiej. Minister 
handlu odrzekł na to, iż wcale nie powie- 
dział, że Rada ministrów uchwały takiej nie 
powzięła. Słowa te miały wielkie w Wydzia- 
le sprawić wrażenie, i gdy przyszło do gło- 
wania, przyjęto rezolucję znaczną  wizkszo- 
ścią głosów, Przeciw niej głosowali Polacy 
1 deputowani Wolfram, Dormitzer i Leiten- 
berger. 


Mały dodatek do sprawy Michala 
Czajkowskiego. 


Z najpewniejszego źródła, bo z Kijowa 
bezpośrednio, od osoby godnej wiary, poda- 
jemy niektóre szczegóły tyczące się nietyle 
Michała Czajkowskiego, ile sprawy mającej 
z nim ogólny związek. 

Wiadomo, że Czajkowski nie jest po- 
spolitym, jednorazowym renegatem, zdrajcą 
i odstępcą, nog? 

Zdradził on najprzód, według” pojęcia 
Moskali, cesarza Mikołaja, któremu poprzy- 
siągł wierność. 

Zdradził Boga chrześciańskiego, 
JAwszy islamizm. 

Zdradził Mahometa, dowodząc, że chrze- 
ścienizmu wyrzekł się pozornie, przez patrjo- 
tyzm. Faktem jest, iż podczas wojny krym- 
skiej widziano na szyi jego medaliki Matki 
Boskiej i krzyżyk. 

Zdradził sztukę, której był wymownym 
kapłanem jako znakomity, patrjotyczny po- 
wieściopisarz. 

Zdradził księcia Adama Czartoryskiego, 
który mn zaufał, uczyniwszy go agentem pol- 
skim na Wschodzie, 

Zdradził żonę, którą opuścił dla poślu- 
bienia nniadeckiej. 

4dradził kilkanaście żon Turczynek , 
które z kolei odpędzał od siebie. 

Zdradził dzieci, którym ciągle wpajał 
powinność względem Polski i zemstę nad 
jej wrogami. 

Zdradził podczas wojny krymskiej lud 
na Rusi, który spiewał piosnki o Mychał- 
ku Halczyneckim, (jest on bowiem z 
Halczyńca rodem, * koło Berdyczowa), i jak 
zbawienia oczekiwał przybycia jego z koza- 
kami, podczas rozruchów na Ukrainie i Po- 
dolu, rozpoczętych w Szamrajówce pod 
Riałocerkwią a rozszerzonych w całej połu- 
dniowo-wschodniej Polsce, to jest w prowin- 
cjach zwanych Rusią, gdzie kilkanaście gro- 
mad włościan, z których każda obejmowała 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi, wystąpiły przeciw 
Moskalom. Ich okrzykiem były słowa: „Hej, 
ruki majemo, tylki ne majemo hołowy. Ałe 
pryjde nass Mychałko Halczynećki i nam 
dopomoże.* Książę Wasilczyków, jenerał-gu- 
bernator kijowski kazał kartaczować lud. Pod 
kulami moskiewskiemi padały kobiety i dzie- 
ci. Chłopi z trupami w ręku rzucali się na 
bagnety. Najwięcej krwi przelało się pod 
Kahorlikiem koło Wasylkowa i w sąsie- 
dnich majątkach, należących niegdyś do Po- 
niatowskich, dziś do Moskala Łopuchina, a 
także na Pobereżu w okolicach Berszady. 


jące chłopów katuwano pałkami do śmier- 
Tja A przywódzców zamordowano 
5 i ch, co przeżyli męczarnie, Wy- 
A, Pe eh robot 1 do rot aresz- 
tanckich w Orenburgu, Krew ich spadnie 
na Czajkowskiego i jego dzieci, które do od- 
stwa nakłonił. 
$ Zdradził on tak prany swoich koza- 
ków, w których wmawiał, że tworzy zawią- 
zek "legionów, mających bronić Polski, a po- 
e a ikg | 
€, pod pozorem i 
Zdradził sultana, r ar nlateni 
dowództwo nad wojskiem, gd EE A 
Sadyk bas-g tz » gdy tymczasem 
ciek 7 emne intrygował 4 moskiew- 
z władzami przeciw rządowi tureckiemu. 
dradził własną ojczyznę, wyrzekłszy się 
Py Ewa i łącząc się przeciw rodakom z 
ogami, 
Zdradził historyczną prawdę, plwając na 
ta patrjotyzmu i szkalując przeszłość bo- 
aterskiego narodu. 
Zdradził wreszcie siebie samego, własne 
sumienie, szukając usprawiedliwienia nikcze- 
mnych czynności. 


przy- 


Teraz Czajkowski w Kijowie, pomiędzy 
Moskalami udaje pansławistę, a przed 
Polakami gra komedję polskiego patrjoty. 

Są ludzie, którzy mniemają, iż przejęci 
s} myślą walenrodyzmu. Takie  przypu- 
szęzenie zdaje się błędnem; lecz być bardzo 
może, iż jeszcze raz dla jakich innych powo- 
dów, zdradzi cesarza Aleksandra II. i Mo- 
skalów ten potwór czy szaleniec, który bez- 
wstyd i obłąkamie posunął aż do prośby o 
dowództwo przeciw niewinnym Chiwińcom. 

Dość o tym nędzniku. Nie mówmy wię- 
cej o nim! 

Ale czynności jego niech posłużą za na- 
ukę i przestrogę dla wielu, między in- 
nymi dla Czechów i galicyjskich Rusomanów. 

Niech wiedzą wszyscy, do czego prowa 
dzi jedna, jakakolwiek zasada, niezgodna z 
historją i z prawdą. 

Niech wiedzą ideologowie, wierzący w 
słowiaństwo Moskali i w możność pogodzenia 
się z nimi na tej drodze, jakie zbrodnie fał- 
szyw$ch pojęć wynikają, m. p. z pansla- 
wiz mu. 

Niech wiedzą nietylko Polacy, lecz sami 
Moskale, czego się spodziewać można po ta- 
kich ludziach jak Krzywicki, Mikoszewski 
1 INDI. 

Niech pamiętają protektorowie pewnego 
literata skompromitowanego w przeszłości, że 
wspierając jego wydawnictwo, mogą źle się 
przysłużyć krajowi. 

Niech nareszcie wiedzą wszyscy, że to- 
lerancja zbrodni jest już początkiem i spól- 
nictwem zbrodni, bo uzuchwała innych i 
zwiększa liczbę zdrajeów. Czajkowski rozpo- 
czął swą pseudo-słowiańską propagandę. Je- 
den z najpoważniejszych obywateli, Polak 
mieszkający w Kijowie pan T. M. przyjmuje 
go codziennie. Jeśli nie zmieni postępowania 
swego, podamy nazwisko jego pod pręgierz 
opinii publiczuej. Kto z kim przystaje, takim 
się sam staje. 


Reforma wyborcza i Galicja. 
[LU 


Już w pierwszym artykule nadmie- 
niliśrny, że ministerstwo przy zebraniu 
się obecnem Rady państwa zapropono- 
wało delegacji, za wzięcie udziału przy 
uchwalaniu reformy wyborczej, przypu- 
ścić do obrad nad projektem ordynacji wy- 
borczej galicyjskiej dla Rady państwa. Ga- 
lieja zaś nie miała być wyjętą od bez- 
pośrednich wyborów. A jako  wabik 
obiecywało ministerstwo natychmiastowe 
mianowanie ministra bez teki! Na tę 
propozycją delegacja odpowiedziała, iż 
na podstawie bezpośrednich wyborów w 
Galicji, niebędzie wchodzić w rokowania 
z ministerstwem. Nie była to wprawdzie 
odpowiedź na którąbyśmy się pisali, bo 
cóżby za korzyść przyniosło Galicji wy- 
kluczenie od bezpośrednich wyborów i 
nadanie jej nawet dość obszernej auto- 
nomii, jaślihy przez zaprowadzenie bezpo- 
średnich wyborów w innych krajach au- 
stryjackich podług ostatniego projektu 
rządowego, centraliści raz na zawsze ga- 
pewnioną mieli nietylko większość w Ra- 
dzie państwa, ale i */, części głosów, i 
przez to Bamo Żadne inne ministerstwo w 
Austgji na przyszłość istniećby nie mo- 
gło prócz centralistycznego.  Autonomię 
mielibyśmy na papierze, lecz ustawy u- 
chwalane w sejmie mogłoby ministerstwo 
nigdy nie przekładać do sankcji W ad- 
minóstracji zaś, w sądownictwie i tam 
dalej postępować by mogło minister- 
stwo censtralistyczne jak się mu podoba, 
nawet wbrew ustawom. Nie obawiałoby, 
się bowiem nigdy, iż za naruszenie u- 
staw, za niekonstytucyjna postępo wanie, 
może być do odpowiedzialnuśći pociągnięta, 
gdy inne ministerstwo przeciwnego sy- 
atemu politycznego przyszłoby do steru, 
Odpowiedź delegacji powinna była brzmieć: 
iż na podstawie bezpośrednich wyborów 
w ogóle w Żadne rokowania nia wchodzi 
i że pod żadnym warunkiem udziału 
w pogwałceniu konstytucji nie weźmie, 

Wszak konstytucja grudniowa bar- 
dzo wyraźnie wypowiada: że zmiany w 
rozdzieleniu okręgów wyborczych może 
Rada państwa uchwalić jedynie na wnio- 
sek sejmów. Więc odebranie sejmom 
prawa wybierania delegatów do Rady 
państwa, nietylko jest pogwałceniem sta- 
tutów krajowych, ale gdy za tem idzie 
i nowy podział okręgów wyborczych 
przez Radą państwa bez wniosków 
sejmowych, więc jesti pogwałceniem kon- 
stytucji grudniowej: 

Lecz stało się. Odpowiedź taką za- 
Badniczą dała delegacja ministerstwu, 
więc ją jako fakt, z którego przy osą- 
dzenin dalszej akcji delegacji wyjść po- 
trzeba, przyjąć musimy. 


Cóż ta odpowiedź w sobie zawiera? 
jest to po prostu insynuacja ministerstwu 
dana: oddać sejmowi galicyjskiemu wy- 
łączne prawo orzekania, w jaki sposób 
Galicja ma obsyłać Radę państwa (punkt 
pierwszy sejmowej rezolucji galicyjskiej 
i punkt pierwszy galicyjskiego wniosku 
Hohenwartowskiego), « bez udziału dele- 
gacji róbcie sobie potem z innemi kraja- 
mi austryjackiemi co wami się podoba! 
Jeśli nasza wiadomość jest autentyczna o 
treści memorjału, który namiestnik hr. 
Gołuchowski jako zbadaną przez się opi- 
nig monerów delegacji, miał przedstawić 
koronie, zawierać ma memocjał, oprócz 
pierwszego punktu rezolucji i inne punk- 
ta, to z elaboratu Hohenwartowskiego to 
z Hohenwartowskiego wniosku to z rezo= 
lucji wyjęte jako minimum żądań de- 
legacji. 

A oprócz tego wypowiedziana za- 
strzeżenie, iź delegacja jest przekonania, 
że tego rodzaju ugoda galicyjska powin- 
na być pierwej przez obie Izby Rady 
państwa przeprowadzona i sankcjonowaną 
przez koroną, zanim reforma wyborcza 
będzie wniesiona do Rady państwa, tak, 
aby przy uchwalania tej reformy już z 
ustawy obowiązującej wynikało, że dele- 
gacja galicyjska udziału przy tem u- 
chwalaniu brać niema prawa. 

Zdaje sig, że treść tego memorjału 
musiała być wiadomą ministerstwu gdy 
nową propozycję przed dwoma tygodnia- 
mi czyniło delegacji za pośrednictwem 
hr. Andrassego a przez usta ks, Auers- 
perga. Treść tej drugiej propozycji po- 
dał juź nasz korespondent wiedeński 
przed tygodniem: (patrz numer niedziel- 
ny) Elaborat rozszerzony z usunięciem 
wszelakich zastrzeżeń, wyższa kwota ro- 
czna, opuszczenie punktu: iż elaborat ma 
stać sią dopiero wtedy prawomocnym, gdy 
sejm galicyjski dwoma trzeciemi głosami 
go przyjmie, mianowanie  natychmia- 
stowego ministra: oto była oferta ze 
strony ministerstwa, za którą żądało mi- 
nisterstwo udziału delegacji przy uchwa- 
Taniu bszpośrednich wyborów, obejmują- 
cych i Gałicją, a pozwolało delegacji gto- 
sować przeciwko reformie. 

Dr. Zyblikiewicz, któremu tę ofer- 
tę książą Auersperg uczynił, pomny u- 
chwały delegacji, iż na podstawie bezpo- 
Średnich wyborów w Galicji niema roko- 
wań z ministerstwem, i pomny drugiej 
uchwały, iż bez upoważnienia od kota 
nie wolno Żadnemu pojedynczema człon- 
kowi delegacji jakichkolwiek rokowań 7 
ministerstwem zawiązywać, nie podjął się 
nawet tę propozycją podać do wiadomo- 
ści koła polskiego i nie podejmował się 
tego żaden inny członek delegacji. 

W takim stanie rzeczy ministerstwu 
wezwało namiestnika hr. Gołuchowskiego 
do Wiednia, aby go użyć do pośredni- 
ctwa między ministerstwam a delegacją. 
Zdawało nam się, że hr. namiestnik po- 
średniczyć będzie na podstawie memorjału, 
który złożył koronie, to jest, że mini- 
sterstwo zdecydowało się opinię delegacji, 
wyłożoną w tym memocjale, wziąć za pod- 
stawę nowych rokowań z delegacją. Rzecz 
ma sią jednak odmiennie. Ta sama pro: 
pozycja, którą już ks. Auersperg był u- 
Czynił dr. Zyblikiewiczowi, 1a być i o- 
becnią punktem wyjścia rokowań, w któ- 
rych hr. Gołuchowski pośredniczy. 

Koło delegacyjne w skutek interwen- 
cji hr. Gołuchowskiego miało wczoraj ob- 
radować nad odpowiedzią jaką ma dać na 
pytania ministerstwa: czego żąda delega- 
cja za współudział przy reformie Wy- 
borczej ? 

: Przedtem zaś rozpocząć się miała agi- 
tacja prywatna między delegacją, aby na 
tej podstawie paktować z ministerstwem 
(wbraw uchwale poprzednio przez deloga- 
cję powziętej) gdyż uchwalenie bozpośre- 
dnich wyborów jest nieuniknionem i opo- 
zycją swoją delegacja uchwalenia tego nie 
powstrzyma, 

Teraz nam się wyjaśnia, dlaczego 
hr. Gołuchowski w memorjale swym miał 
tylko opinię delegatów wyrazić, sam zaś 
swojego zdania ani za ani przeciw bez- 
pośyednim wyborom nie wypowiedział. 
Jako przezorny polityk nie chciał swojej 
osoby ami za ani przeciw angażować, lecz 
zostawił sobie swobodę działania jak oko- 
liezności będą wskazywały. I dlatego dziś 
może pośredniczyć i na podstawie refor. 
my wyborczej rozciągniętej, i na Galicję- 
Sam nie odstępując swojego zdania, bo 


takiego stanowezo gpierwej jeszcze nie 
wypowiedział, a'8 delegacja za jego po- 
średnictrem ma odstąpić od uchwały, 
którą przedtem tak stanowczo powzięła, 
iż na podstawie bezpośrednich wyborów 
z ministerstwem rokować nie będzie. 

Co tam delegacja wczoraj postano- 
wiła, nie jest nam jeszcze wiadomem. 
Zdaje nam się jednak, że kilka godzin roz- 
prawiano, stanowczej jednak uchwały nie 
powzięto, i że i dziś zapewne i jutro roz 
prawy toczyć się będą, i Że rzzultat jest 
prawie niewątpiiwy. 

Przed kilku dniami „Uziennik Pol- 
ski“ wypowiedział bardzo trafną myśl za- 
sadniczą, iż w sprawie rozciągnięcia bez- 
pośrednich wyborów i na Galicję, nie mo- 
Że być obowiązku solidarności między de- 
legacją. Co więcej, gdyby jeden tylko 
członek delęgacji opierał się zaprowadze- 
miu bezpośrednich wyborów w Galicji, to 
wszyscy inni delegaci zanim pójść będą 
musieli. Podział bowiem Galicji na okrę- 
gi wyborcze nustrjackie jest nowym roz: 
binrem, zniesieniem indywidualności histo- 
rycznej tej części dawnej Polski, która 
się obetnie Galicją nazywa. W takich 
więc sprawach mniejszość ma obowiązek 
opierać się większości. A. wobec u3poso- 
bienia całego kraja większość Żadna nia 
będzie śmiała działać wbrew uchwale sej- 
mowej i wbrew woli objawionej w tak 
licznych petycjach reprezentacji legalnych. 
Jesteśmy więc pewni, że odpowiedź dele- 
gacji będzie taka sama, jaka była na 
początku zebrania się Rady państwa, iż 
na podstawie bezpośrednich wyborów niema 
rokowań z ministerstwem, i że za tę cenę 
ładnych ofert delegacja nie przyjmie, A 
utwierdza nas w tem przekonaniu wiado- 
mość otrzymana z Wiednia, iż tnuiejszość 
delegacyjna powzięła postanowienie w 
myśl zasady, rozwiniętej przez „Dziennik 
Polski“ i przez nas powyżej podniesionej, 
jak również i wiadomość, że z bardzo 
małorai wyjątkami i większość delegacyj- 
na jest bezwarunkowo przeciwną bezpo» 
średnim wyborom w Galicji, i jeśli nie 
przystąpiła do oświadczenia mniejszości i 
tego oświadczenia nie podpisała, to je- 
dnakowoż nie uczyniła tego z powodu 
skłaniania się do rokowanie na podsta- 
wie bezpośrednich wyborów i w Galicji, 
lecz jak się to często u nas dzieje, 4 po- 
wodu pewnych niechęci do niektórych osobi- 
stości, na czele mniejszości stojących. W 
gruncie rzeczy zaś większość podzielać ma 
przekonanie mniejszości, 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Londyn d. 30. stycznia. 


Zabory Moskali w środkowej Azji za- 
niepokoiły wielce pokojowy rząd Gladstona, 
Każdy dziś Anglik woła bezustannie: „I am 
for peace, and. I will fight for peace* (Jee 
stem ża pokojem a więc dla utrzymania go 
jestem gotów walczyć). 

Moskale zanadto zaleźli Anglikom za 
skórę. Powiadają dziś oni; Anglia najwięcej 
Moskwy obawiać się musi po za granicami 
Indostanu — to jest: w Persji na południu 
kaspijskiego morza i w Anatolii do Turcji 
należącej — jak nie mniej w przyległych tej 
prowincji baszałykach. Ponieważ zaś zada» 
niem Moskwy jest opanowanie Konstantyno- 
pola, kwestje zatem wschodnia, nie jest wy- 
łącznie kwestją angielską, ale przybiera roz- 
miary kwestji europejskiej, A z tego wycho- 
dząc założenia przytaczają Anglicy rozmaite 
na poparcie dowody. I tak n. p. ajenci dy- 

lomacji europejskiej zostali oszukani przea 
kroslkwę — dla tego, że sprawy zdać nie 
mogą z tego, jakim sposobem mocarstwo td 
stało się panią rzeki Attrek, dającej mu 
puakt oparcia na morzu Kaspijskim od stro- 
ny Persji, że Tehikislar. zdaje się być prze- 
znaczony na stacją dla poskromienia Turko- 
manów, jest niejako podstawą ku przeobrażeniu 
Astrabatu w fortecę pierwszego rzędu. Pozy- 
cja w ten sposób zajęta, jakkolwiek stanow- 
czo nie otwiera drogi do Heratu, opanowa : 
nie wszakże Attreku grozi zaborem Persji. 
Najlepsza, najwięcćj używana droga przez 
Khorassan ku wschodowi i zachodowi wychodzi 
z Astrabatu. Ufortyfikowanie zatem Tehi- 
kishlarg obok stacji wojennej w Astrabacie 
znaczy atak współcześnie powzięty, tak na 
Konstantynopol, jak i na Azję środkową. 
Przypuszczenia podobne uzasadniają wiado- 
mości wciąż odbierane w Londynie, któremi 
zaniepokojeni Anglicy nie tają się z swym 
gniewem na Moskali. 

„Niechaj pan Szuwałow— pisze jeden z 
tutejszych dzienników, gdy do ojczyzny swo- 
jej powróci, powie swojemu panu co widział 
i co słyszał w Londynie, a nadewszystko 
niechaj mu powie, że wyższą potęgą nad 
rząd i rządców w naszym kroju, jest opinia 
publiczna w wolności druku reprezentowana; 
ona to — niechaj pan Szawałow powie ca- 
rowi, kieruje rządem i stoi na straży narodu 
i ludzkości całej. Ale odpowiedź ta jakkol- 
wiek tak jasna i dokładna nie utmniejszy 
może jeszcze zachcianek Moskwy knującej 
plany podboju i panowania od granie Chin 
aż po ostatnie końrzyny ziem Austro-Węgry 
składającysh. Otóż to wkłada na nas obo- 
wiązek, którego dopełnimy niezawodnie całą 
siłą naszej potęgi, ażeby prawo i sprawie- 
dliwość zapanowały na świecie“, 

Tak oto mówią pomiędzy sobą Anglicy; 
a trzeba wiedzieć, że kiedy u Anglika budzi, 
się duch marsowy, to niebezpieczeństwo jakie 
mu grozi, jest już pewnie tuż za progiem 
jego domu. Nic też dziwnego, że srożący Się 
Anglicy w swojej wyobraźni tworzą różne 
przeciwko Moskwie koalicje, o których potió- 
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wię w następującym liście. Anglicy zagrożeni 
w własnym interesie, dziś przedstawiają się 
za obrońców gwałconej sprawiedliwości. Co za 
bezinteresowność !1 


Przegląd polityczny. 


Biskupi katoliccy w Prusiech wystoso- 
wali zbiorowy memorjał do rządu, wymięrzo- 
ny przeciw ustawom kościelno politycznym 
Falka. Memorjał ten przedłożony będzie 
ministerstwu przez arcybiskupa Kolońskiego 
i Poznańskiego z polecenia całego episkopatu. 

Tyle wspominany w tych czasach kan- 
clerz austryjacki hr. Beust ma wkrotce wy- 
jechać z Wiednia i powrócić na swoje stano- 
wisko do Londynu: nie dla tego, żeby, jak 
sobie tego niektórzy życzą, wręczyć swoje 
listy odwołujące ani też dla tego, żeby w 
kwestji Azji środkowej podać musziardę po 
obiedzie, ale żeby w Chiselhurscie spełnić 
delikatną misję u cesarzowej Eugenii, Ko- 
respondent wiedeński berlińskiego dziennika 
Börsen. Zig. pisze w tym przedmiocie co 
następuje: „Wiadomo niejednemu, że już w 
późnej jesieni roku 1871 ks. Metternich je- 
ździł do Chiselhurstu, aby skłonić Ludwika 
Napoleona do. zwrotu pewnych listów pisa- 
nych przez niektórych członków rodziny ce- 
sarskiej do Napolęonidów. Były ambasador 
jednak zrobił ta fasco i musiał poprzestać 
na przyrzeczenia cesarza, że listy te nigdy, 
nawet po jego Śmierci, nie wyjdą na światło 
dzienne i dostaną się tylko w spadku jego 
synowi. Hr. Beust ma teraz spróbować, czy 
nie będzie szczęśliwszym u wdowy, niż Met- 
ternich był u zmarłego: bo że przyrzeczenie 
dane przez nieboszczyka było na wiatr rzu- 
cone, jest te fakt, co do którego nikt się 
łudzić me może. Czy jednak byli to dobrzy 
przyjaciele hr. Beusta, co mu tę delikatną 
misję narzucili? to jeszcze pytanie, Wpraw- 
dzie Ludwik Napoleon zwykł był go Dazy- 
wać „czarodziejem“, żeby jednak ten „cza- 
rodziej* potrafił rozjątrzonej Hiszpance, któ- 
ra już dziś nie ma nic do stracenia, wyrwać 
jadowite zęby, nie zdaje się być bardzo 
prawdopodobnem, i nikt temu, zwłaszcza w 
tej chwili nie uwierzy, bo ostatnie z Chisel- 
hurstu oczywiście zarządzone, a przez Rou- 
hera za pośrednictwem ks. Gramonta na po- 
litycznej widowni wystawione odkrycia, wy- 
raźnie pokazują. że Austrja była jak ta pta- 
szyna, w której gniazdo kukułka składa 
swoje jajko. Jeszcze i z tego powodu misja 
Beusta musi pozostać bezskuteczną, że cesa- 
rzówa Eugenia po niepowodzeniu ostatniej 
intrygi musi być podwójnie rozgniewana, bo 
że ostatniemi odkryciami skompromitowała 
hr. Beusta, to nie dosyć dla niej; ona chcia- 
ła sprowadzić rozdwojeniu pomiędzy Aastrją 
a Niemcami, co jej A" nie udało. 

Dnia 3. bm. prezydent Thiers przybył 
do komisji konstytucyjnej 30tu w towa- 
rzystwie ministra sprawiedl wości Dufaure, 
aby przedstawić swoje zapatrywania pod 
względem projektu ustawy przez tęż komi- 
sję opracowanego. Prezydent wykazał nieko- 
rzyści, jakieby sprowadziły za sobą termina 
naznaczone w projekcie co do obwieszczania 
ustaw i żądał rozciągnięcia na dwa miesiące 
prawa veto (tj. aby mu woloo było wstrzy- 
mać do dwóch miesięcy obwieszczenie pra- 
womocnych ustaw). Co się tyczy artykułu 3. 
oświadczył Thiers, Że nie przystaje na po- 
pruwki Ducbatela i Broeta a wnosi nastę- 
ujące brzmienie art, 3go; „Jeżeli interpe- 
lacje albo petycje przychodzą pod obrady, o 
ile takowe tyczą się spraw wewnętrznych, 
prezydent republiki ma prawo być wysłu- 
chanym. W sprawach zagranicznych sami 
tylko ministrowie odpowiadać będą za akta 
ich dotyczące; skoro jednak po naradzie mi 
strów zapadnie, Że interpelacja albo petycja 
wchodzi w zakres ogólnego kierownictwa 
rządu, za które sam tylko prezydent republi- 
ki jest odpowiedzialnym, natedy w myśl u- 
chwały Rady ministrów prezydent zabierze 
głos w Zgromadzeniu narodowem,* Co do 
ostatnich artykułów żądał Thiers czasu do 
wzięcia ich pod rozwagę. Pragnie on tylko, 
aby zasada utworzenia Izby drugiej nietylko 
w projekcie wnioskowaną, ale bezwzględnie 
postawioną została. Thiers dodaje, że nie- 
może żadnych większych robić ustępstw. Nie 
obstaje on przy formie redakcji, którą wnie- 
sie, ale przy treści. Wyraził zaś ponownie 
życzenie” pojednania się i zakończył temi sło- 
wy: „Stawmy się przed zgromadzeniem na- 
rodowem zgodni. Gdybyście słyszeli, co mó- 
wią dyplomaci i ludzie stanu, przekonalibyś- 
cie się, Że wszyscy wielką przykładają wagę 
do naszej zgody.* Thiers przybędzie jeszcze 
we środę do komisji. 

Sprawa kopalń laurjońskich zbliża się 
ku rozwiązaniu, ale wcale nie w duchu po- 
kojowym, Wprawdzie doniesieniom 0 zerwa- 
niu stosunków dyplomatycznych posła, wło- 
skiego Migliorati z rządem greckim zaprze- 
cza z Rzymu ajencja Śtefaniego, twierdząc, 
że Migliorati otrzymał tylko polecenie od 
awego rządu trzymania się na uboczu od mi- 
nistra greckiego spraw zagranicznych, Nat. 
Zig. otrzymała jednak z Aten telegram pod 
dniem 2. bm. 0 wyjeździe ztamtąd posła 
francuzkiego Juliusza Ferry i zerwaniu sto- 
sunków Francji z Grecją. 

Daily Telegraph zaprzecza dawniejszym 
doniesieniom Timesa i Morning Postu a 
rozdwojeniu panującem w łonie stronnictwa 
napoleońskiego, Dziennik ten z inspiracji ce- 
sarzowej Eugenii dowodzi właśnie, że książę 
Napoleon uznał zupełnie prawa dynastyczne 
cesarzewicza i jako drogę do odzyskania tro~ 
nu powszechne głosowanie, 

Dnia 30. zm. odbyla się urzędowa pre- 
zentacja nówo-narodzonego infanta, według 
urzędowego ceremoniału, wieczorem gmachy. 
publiczne były iluminowane. Sagasta 1 wielu 
konserwatystów zapisało się na listach w 
pałacu wystawionych, Chrzest odbył się d. 
2. bm. Infant otrzymał imiona Ludwik Ama- 
deusz Józef Marja Ferdynand Franciszek. 


Moskwa. 


W feljctonie numeru pierwszego Birż, 
Wied. znajdujemy artykuł pod tytułem „Nie- 


co o wszystkiem*, napisany przez pana Eksa 
(pseudonim). Na wstępie autor powiada, że 
zamiast treści zwykle zapełniającej feljeton, 
powtórzy mowę mianą przez siebie w pe- 
wnem towirzystwie w dzień św. Sylwestra, 
przy powitaniu Nowego zoku. W stylu ży- 
WE, pełnym humotu £ niemałą dozą zło- 
Śliwości, pan Eks. streściwszy rok ubiegły, 
pyta co ma życzyć ma wstępie do nowęgo. 
Strony politycznej czynności rządowych na 
zewnątrz, autor natueginie nie tyka; zajmuje 
się tylko rzeczami wewnętrznemi. Pomimo, 
że i tu miał bardzo Beic pole i mu 
siał się mieć na baczności, udało się mu je- 
dnak podnieść kilka kwestji z życia społe- 
cznego i wytknąć niektóre błędy rządowe; 
ztego powodu sądzimy, że nie od rzeczy bę- 
dzie podać w wiernem tłumaczeniu niektóre 
ustępy, jako charakteryzujące, choć niezu- 
pełnie, stan carstwa, na które powinniśmy 
zwracać baczniejsze oko, jak na inne pań- 
stwa. Jużto, powiada autor, zwyczaj powi- 
tania nowego roku z kieliszkiem szampana 
w ręku, wcale jest niezłym. Gdyby był czło- 
wiek zupełnie trzeźwy, przyszłahy mu może 
ochota ściągnąć rachunki z ubiegłego roku, 
co niezawsze jest przyjemnem tak pod wzsię- 
dem osobistym, jak I spraw obszerniejszego 
zakresu. Rok temu dla nas siedzących przy 
tymże samym stole, w tymże samym celu, 
nie było bie tak bardzo dobrego, a spodzie- 
wać się, Że na przyszłość będzie lepiej, Lecz 
trzeba być zanadto młodym, trzeba chyba 
mieć zanadto łatwowierne serce, aby cieszyć 
się nadzieją czegoś lepszego. 


„W rzeczy samej, powiada nieco dalej 
mowca, w bliskiej przyszłości możemy tylko 
się spodziewać dwóch ważnych rzeczy: 0b0- 
wiązującej wszystkich służby wojskowej i re- 
formy podatkowej. I jedno i drugie jest rze- 
czą bardzo dobrą, i ja, jako obywatel pań- 
stwa i wielki patrjota, z całem sercem piszę 
się na obie te rzeczy, lecz na Żaden sposób 
pojąć nie mogę, dlaczego mój sąsiad od pra- 
wego z takim entuzjazmem krzyczy: Na- 
reszcie, chwała Bogu, będziemy mieć refor- 
mę podatkową i obowiązek służenia w woj- 
sku dla wszystkich... Jeżeli zaprowadzają 
ogólny dla wszystkich obowiązek służenia w 
wojsku, to pomimowoli przychodzi na myśl 
wiadome przysłowie, si vis pacem, para bel- 
lum, a zatem Europa zawsze jest jeszcze 2a- 
grożona wojną. Gotów jestem służyć w woj- 
sku i umierać za ojczyznę, ale daleko gorę- 
cej bym pragnął, aby ani jednego ani dru- 
giego nie trzeba było, albowiem chciałbym, 
aby siły nasze zwróciły się na drogi więcej 
produktywne, aniżeli wojny. Zresztą ja wcale 
nie pojmuję, dlaczego ten mój sąsiad z pra- 
wej strony cieszy się jak warjat z obowiąz- 
kowej służby wojskowej. Czyż dotychczas nie- 
wolno było wstąpić każdemu do wojska kto 
tylko chciał? Szanowny mój dobrodzieju, 
przecież i dzisiaj, jeśli tylko twa wola, nikt 
ci nie e zaciągnąć się do wojska; 
jeśli tylko wola twoja, możesz nawet dojść 
do tak pięknych rezultatów, Że cię zrobią 
żołnierzem bez wysługi.* (W Moskwie szla- 
chtę RARE, politycznych mniejszej wa- 
gi, po odjęciu wszelkich praw stanu, skazują 
zwykle w sałdaty ne Kaukaz lub do Azji na 
wieczne czasy. Jest to widoczna alluzje do 
środków ostrożności i prześladowania, o któ- 
rych niedawno donosiliśmy, a których rząd 
się chwycił w końcu roku zeszłego wzglę- 
dem nihilistów i wszystkich, uważanych przez 
siebie za niebezpiecznych, wolnodumców. P. 
r G. N.) 


Dalej w tymże samym tonie, mowca no- 
woroczny narzeka na biurokratyzm i zły za- 
rząd oświaty w państwie. „Ot naprzykład Ser- 
puchowskie ziemstwo! Trzy lata już ubiega 
jak zawotowało fundusze na progimoazjum 
męzkie w Serpuchowie, trzy lata rok za ro- 
kiem tąż samą decyzję powtarza, trzy lata 
rok rocznie podnje do rządu prośbę o po: 
zwolenie otwarcia szkoły wspomnianej, i trzy 
lata nadaremnie czeka choćby ma najmniej- 
szą odpowiedź! Bardzo być może, ze jeszcze 
czekać mu przyjdzie drugie trzy lata, i wy 
panowie gotowiście narzekać na podobny spo- 
sób załatwiania u nas spraw ważnych — ale 
się wstrzymajcie, Coby Mi gdyby minister- 
stwo pospieszyło z decyzją? Czy możeb, 
kursa już się zaczęły ? Watpie. U nas bral 
kompletny profesorów, a więc lepiej nie da- 
wać odpowiedzi serpuchowskiemu ziemstwu, 
aż póki z zagranicy nie sprowadzi się okrę- 
tami filologów i historyków potrzebnych wraz 
z szkłem czeskim, akwarjami, małpami, ko- 
kosami, papugami i innym zamorskim towa- 
rem, który do nas przychodzi z pierwszym 
wiosennym patostatkiem. Proszę wziąć na u 
wagę, Że nawet nasz historyczno-filologiczny 
instytut nieraz musi się kontentować takim 
Bellarminowem, którego przecież chwytają 
na wszystkie strony: jest on patentowanym 
historykiem, i jako taki liczy się członkiem 
komitetu uczonych, i nie kto inny jak on 
także zajmuje katedrę pedagogiki w history- 
czno-filołogicznym instytucie. Że pan Bel- 
larminów na ostatniem posiedzeniu Towarzy- 
stwa pedagogicznego nie mało zadziwił słu- 
chaczy swem sprawozdaniem, ż którego i sam 
djabeł nic pojąć nie mógł, to nic nie zna- 
czy. Pan Bellarminów jeszcze lepsze rzeczy 
umie; pan Bellarminów napisał podręcznik 
historji jeszcze znakoinitszy od swego spra- 
wozdania. Podręcznik jest do takiego stopnia 
pełen dziewiczego wstydu i najspokojniej- 
szych tatencyj, Że o korespondencji Alcybia- 
desa i o jakimś walecznym młodzieńcu Je- 
rzym, daleko w nim więcej aniżeli o pier- 
wszej rewolucji francuskiej roku 1789. An- 
typatja autora do wszelkich nieporządków 
tak chwalebna, że jeśli wprawdzie czasami i 
zaryzykuje słówko o zagranicznych nie- 
porządkach, to zato o naszych ani joty. Cza- 
Sy Pugaczewa i inne podobne rzeczy dla au- 
tora nie egzystują, lecz: zato z drugiej stro- 
ny jest on niezrównanym! Z jak chwalebnym 
naprzykład patrjotyzmem na stronnicy 145 
powiada: W bitwie pod Zorndorfem, Prusa- 
Gy rzucili się na nas z okrzykiem: Prusacy 
nie dają pardonu! — a nasi sałdatiki 
(żołnierzyki niebożyta) wnet odkrzyknęli „i 
my także!“ — i dzielnie spotkali nieprzyja- 
ciela. Pokazywałem ustęp pewnemu dziecku, 
przeczytało i pyta: jakim sposobem mogli nasi, 
żołnierze odpowiedzieć „i my także!* gdy 
ami słowa nie rozumiejąc po niemiecku, 
mogli wiedzieć co znaczą wrzaski Prusaków ? 


nie. 


Pana Bellarminowa o podobne dzieciństwa | 


wcale głowa nie boli; już w piątej „edycji 
rozchodzi się jego podręcznik po szkołach, a 
żołnierz moskiewski z czasów Elżbiety, we- 
dług zdania pana B. wciąż doskonale umie 
po niemiecku.* 


Kronika 


—  Kurjerek lwowski. Posiedzenie Rady 
miejskiej we czwartek nie przyszło do skntku dla 
braku kompletu. Czekano do godziug pół do 
ósmej a gdy się zebrał wreszcie pożądany kom- 
plet, pewna część radnych wychodzi ze sali, 
Mają to być przeciwnicy podatku czydszowego, 
którzy nie chcą dopuścić nchwały. 

— Straż ochotnicza „Sokola“ urządza m o- 
statni poniedziałek karnamałowy wielką maska- 
radę, która ma być czemś nadzwyczajnem, co do 
dowcipu, wesołości, zabawy i towarzystwa. Wiele 
Sstowarzy.zęń mających na celu pielęgnowania do- 
brego huworu, przyrzekło swój współudział, — 
Program tego aruywesołega wieczoru ma być 
później ogłoszony. 

— Gore! Gira! dzwon, trzask, hałas, straż 
wyrusza, przybywa ua miejsce, ustawia sikawki, 
gasi i wraca z trymufem do domu, Bardzo ła- 
dnie. P zysuać bowiem trzeba, że straż miejska 
i „Sokuła* nadzwyczaj umiejątni: przez pana 
Prauna pokierowana szybko urutonała we cżwar= 
tek budynek urzędowy położuny przy ulicy By- 
czakowskiej, Qddawszy tę spraysiedliwość, zapy- 
tać musimy dlaczogo strażnik umieszczony na 
mieży ratuszowej uie daje sygnału wielkim 
dzwonem w tej sume; chwili, w której spostrzegł 
dym lub płomień? Dlaczego uwiudamia wprzód 
straż na dole uinieszczoną i potem aż ta się 
zbierze, odszuka stars„yxnę, dopiero potem po- 
wtarzamy, sygnał daja dzmonem mieżowym? Oza- 
som przeminąć inoże pół godziny od czasu zg. 
nim straż się zbierze i wyrnszy, publiczność ziś 
o połarze zupelnie nic nie wie Podobne postę- 
powanie uniemożliwia wszelkie kontrolowanie 
pugotawia straży, Możeby w tej sprawie dała 
sią pożądana przeprowadzić reforma. 

— Na liczne w tym względzie zapytauia od- 
powiadamy, ża pan Aleksander Krzyżanowski 
mieszka we Lwowie | 42, ul. Zamarstynowska. 

= Jak najgoręcej polecamy naszej publi- 
czności wystawę alegorycznej grupy Kazimierza 
Ostrowskiego. Spodziewaliśmy się, że „Polonia“ 
jako mietuzinkowe dzielo sztuki, gromadnie bę- 
dzie zwiedzaną, 

— Daié w teatrze nowość — balet! Nie po- 
trzebujemy także przypominać, że pani Jakowi» 
cka Śpiewa Blankę wybornie, czego nawnt przy 
paui Artot dowiodła z wielkim dlu sztuki pol- 
skiej tryumfem, nadto Że pan Kóbler Rigolleta 
liczy do swych popisowych partyj a pan Cie- 
Ślemski 2 wdziękiem i gracją śpiewa słynną 
Verdiego cauzonettę, 

— Zalą się znowu dyurniści na uądzne swo 
płace, o których podwyższeniu nikt nie myśli, 
Smutno to niestety, Że kwestję tak ważną, po- 
piora się od dłuższego czasu bez skntku, 

—  Pokazywano nam podanie zredagowane 
przez jed z twkzwanych „winkelschreiberów" 
pana R, Jestto curiosum w swoim rodzaju, tyle 
tum Deż4onsów, sprzeczności, dziwactw i... błędów 
gramatycznych. Ortografja, adaniem tego pana, 
nie należy do rzeczy potrzebnych, I za takie to 
podanie, którego treści żaden prawnik i lingwi- 
sta zrozumieć nie jest w stanie, zapłacił biedny 
przedmieszozaniu okrągłą sumkę paldenów dwu- 
dziestu, nie licząc w to innych wyJatków jak stom- 
ple, koszta notarjusza, które zręczua pijaw- 
Ka, pokątnym pisarzem zwana, doskonale wyssać 
nmie, Ceas by już przecie oczyścić bruki, szyn= 
ki a często i cukiernie 2 tych stałych gości, 
z tych nnjszkodliwszych pasożytów społeczoństwa, 

— Wkrótce wyjdzie we Wiedniu uokłodem 
Haslingora mazurek p. Wilholma Czerwińskiego 
nPójdś tu Rusaleczko* słuwa podług Heinego’ 
z tekstem polskim i niemieckim. 

— Posiedzenie sekcyjne ndbędzie wię w nie- 
dzielę dnia 9, b, m, w sali klasy IV. w ratuszu, 
o godzinie 4. popołudniu. Dr. Alfrod Zgórski bę- 
dzie wiat wykład: O nauce języka uiemiuckiego 
w najniższych dwóch klasach szkół Średnich, 
podług ksiąłek dr, E, Janoty, 

Zarząd oddziałowy Tow. pedagog. 
We Lwowie, 7. lutego 1873, 


— W sądzie karnym tutejszym odbyła się 
wczoraj rozprawa publiczna z powodu konfiskaty 
uru 355 Dzien. Polskiego z dnia 17. grudnia 
r. «., zą artykuł przeciw dzialaniu ministerstwa 
w sprawie bezpośrednich wyborów, P. Lam sam 
się bronił, Z uwagi, że wybory bezpośrednie nie 
są jeszcze ustawą, lecz tylko projektem, sąd 
tniósł konfiskatę. Prokurator zalużył apolacją dą 
sądu wyższegu, 

— Mianowania wojskowe. Cesarz zamia- 
nowak podporneznikami do rezerwy przeniesionych 
jednoroczaych ochotników i podoficerów: (Duk.) 
Adama Rajskiego z pułku piesż, br, Jabłoń. 
kiego nr, 30. Stanisława Ruczkę z pułku Fry- 
deryka Franciszka W. ks, Maki, Schwerynskiego 
tr. 57. Stanisława Doisenberga z ;ul, piesz. br, 
Fryd Frav. w, ks. Mekl. Schwer. nr. 57. wszy» 
stkich pięciu w powyższych pułkach, Franciszka 
Terlikomskiego z pul. piesz. br. Jabłońskiego 
ur. 30. w pułku piesz, Karola Ludwika ka. Par- 
wy ur. 24. Alojzego Rauczuckiego z pułku br. 
Kolluer br. 41. w pułku pięsz. Karola Lndwika 
ks. Parmy nr. 24. Jana Oziemblowskiego z pul. 
br. Jablońskiego nr, 30. w puł, Karola Ludwika 
ks, Parmy nr. 24. Władyslawa Kulczyckiego 
z pul. bar. Jabioćskiego nr, 30. Edwarda Brand= 
stattera z puł. piesz. Hr. Gondrecourta nr. $P- 
wszystkich sześciu w powyższych pułkach. Grże- 
gorza Ziębickiego z pul. piesz. Wilhelma ks. 
Szlerwicko Ho sztyńskiego - Glücksburg ur. 
Jerzego Charaka z puł. bar. Jabłońskiego ur. 
30. w pnłko Karola Ludwika ks, Parmy nr. 24. 
Romana Szymanowskiego z pulku br. Jabłoń. 
skiego nr. 80. Mateusza Borząckiego 2 pul. Wil- 
helma ks. Szlez. Holszt.-Gltcksburg nr. 80, 
Mieczysława Tytusa Baranowskiego % pułku 
arcyks, Ludwika Salvatora nr. 58. Wojciecha 
Sląckę z pułku pies, aroyks. Zygmunta. pr, 
45, Gersona Gnitmana z pul. piesz. br. Jabloń- 
ski ur. 30. Bronisława Nartowskiego Trzaską z 
pul. br. Mertensa nr. 9. Juljoaza Jana Orlow. 
skiego z puiku bar, Mertensa Nr. 9, i Jana Wa- 


silewskiago z pułku arcyks. Ludwika Salvator' 
ur. 58. wszystkich ośmiu w powyższych polkach 


Jana Sadowskiego w puł. flesz. Adolfa ks. 
Nassauskiego nr. 15. Wiktora Terlitza w pał. 
hr, Gondrócourt nr. 55. Juljnsza hr. Dębiękiego 
w pułku piosz. bar. Baltiu nr, 13, 


" Do rezerw przeniesieni jednoroctni ocho- 
tmicy i podoficerowie mianowani są podporuczni= 
kami; Stanisław Jezierski z pułku dragonów 
Jaņa króla Saskiego nr. 3, w puł. dragonów ks. 
Solms-Branosfeld nr, 9. Kazimierz Rojewski z 
puł. ułanów Ludwika hr. Trani obojga Sycy- 
lji ar. 13, 

W administracji Gazety Narodowej 
złożyli: 

Na oświatę ludową: p. Antoni Tysz- 
kowski marszałek Rady pow. Biręckiej & zir., 
Wołowski Hieronim z Gałaczn 38 franków 
w złocie. 

Dla księży unitów: dr. Pilarski 5 złr. 

Na pomaik Maurycego Gosławskiego p. 
Kornel Ujejski 5 złr. 

Na opiekę narodową p. Wołowski Hie- 
ronim z Galaczu 37 franków w złocie, 

— Rosentha' emigrant z 1863 r. żyd pol- 
ski najbieglejszy gracz w szachy, pamiętoy, że 
„mie przepisy stanowią zwycięstwo, lecz wodze, * 
tryumfator na turnieju w Badeu 1870, w Lor- 
dynie 1872, przed kilkoma dniami nowe zebrał 
lanry grając naruz z 28 mistrzami tej gry ro- 
umaitych narodów (z wyjątkiem niezaproszonych 
Niemców). Walka trwała bczprzerwanie od 81/, 
wieczorem do 2!/, ranu; wolno mu było jedną 
tylko minutę zatrzymać się nad każdem posunię- 
ciem. Obliczono, Że w przeciągu 6 godzin uczy- 
nił 1100 poruszeń, wygrał z4 partyj; przegrał 
dwie przeciw księsiu Mingrelii | baronowi Andró, 

Z Podhajec. Gazeta Narodowa umie- 
á ila sprawozdanie w swoim czasie o odbytych 
wyborach w Pudhajcach na posła sejmowego. I 
w rzetelnych wyrazach nakreślila prawość komi- 
sarza p, Poglodowskiego, kierującego jako ko- 
misarz Starostwa temi wyborami, Powiedziano 
natenczas, że takt tego urzędnika przy bieżących 
wyborach uwidocznił się tak, że i Polacy i Ra- 
sini i Niemcy mie mogli się nadziwić bezpatcjal- 
ności i taztowi, Tymczasem teraz ntarostę prze- 
noszą do Żywca a p. Poglowskiego, komisarza, 
do Drohobycza. Łatwo pojąć jaki nieporządek 
musi bastać do czasu, zauim nowi przełożeni 
starostwa z stosunkami miejscowemi się obęzna» 
ją! — Toż i uczuwa gmina Podhajce, bo w o- 
sobnej deputacji do Lwowa i Wiednia prosi JE, 
namiestnika o pozostawienie komisarza p. Pogło- 
dowskiego w Podhajcach. 

=: (4. P.) Od Doliny. Wójs z Kniatdwora, 
czestny Dwytro Pasiecznik, opowiadał mi nastę- 
pującą rzecz: „Szedłem jegomościuniu, z Otty- 
nijskiego jarmarku dnia 30. stycznia br. z wo- 
łami. Wyszedłszy do Bohorodczan, puściłem się 
drogą prywatną sadzawiecką na trakt roshlniań- 
ski. W karczmie klebowiekiej zostałem na noc, 
W nocy napadli na mnia żydzi-rogatuicy z La- 
chowioc obok Bohurodczan, obili i uprowadzili 
mi woly pod pozorem, jakobym obchodził roga- 
tkę w Lachowcach, Tymczasem kto zna położe- 
nie owej okolicy, poświadczyć mi może, iż opu- 
szczając drogę cesarską z Bokorodczan do kar- 
czmy hłabowickiej, i udając się traktem polskim, 
zaskarbiłem dla sią i dla mojej chudoby 1 milę 
drogi, 

Nie obszedjem więc rogatki, lecz szedłem 
najprostazą drogą Ale woły mojo zostały zabra- 
ne a ja obity, Ze skargą natną  ndałom się do 
sądu w Bohorodczanach, który prawda, 4a mi 
woły oddać kazał, -leou zapłacić zarazem tytułem 
kary kwotę 2 -złr. za obejście rogatki — żydom, 

Otóż napaść czysta, jak to mówią na gład- 
kiej dredze, znalazła pop: napaść, którą 
bezpiecznie nuzwać trzeba rabunkiem, Poparcie 
to nastąpiło w skutek nieznajotmości oczywistej 
głosanków i jeografi, lecz poparcie te pomijam, 
a pytam dotycząca władze skarbowy, aby Yoga- 
tników nienstanawiały, który jako widoozna, na. 
padają ludzi epokojnych, idących prostami u 
bliższemi drogami. Gdyby rogatki na to iatnia- 
ly, sby koniecznie po pod nie chodzić, to ju 
idąc 2 ja marxu uttymijskiego, wioien bym był 
maszerować drogą cesarską przez Tyśjmienicę, 
Stanisławów, Ralusz, Dolivę, i nakładać 10 mil 
drugi! Proszę tedy dotyczące wladze skarbowe, 
by ukarały rogatników  luchowieckich. Zwrotu 
2 złr., które mi wydarto, żądać nie mogę, albo- 
wiem spiesząc się do domu, dobrowolnie, aby się 
biedy odczepić, ową kwotę ząpłaciłem, Że biedę 
tę popart sąd w Bvhorodczanach, mie moja w 
tet rzecz, ani też może wina sądu, który stu- 
chał brechoi żydowskich, a mnie żołarerzowi z 
pod Mugenty i Solferino, i ozdubionego krzyżem, 
zapłacić kazał 1* 

Opowiadanie powyłaze Zawierające zaraąem 


prośbę wójta, aby t) opowiadanie w Gazecie 
umieścić — przesylam wam — ji zróbcie co 
chcecie, 


— X. walne zgromadzenie Tonączysówa 
kredytowego ziemskiego odbyło się dnip 3, lyte- 
go w południe, P. Krajński, prezes. Rądy nad- 
zorczej tego Towarzystwa aagaja pociadzanie. 
Delegatów obecnych 51, 

Po wyborze hr, Krasickiego na przewądai- 
czącego zgromadzenia, w myśl atatuków uaniąpiło 
odczytanie aprawozdania dyrekcji 2 czyaggści 
swoich za rok 1872, z którego następującą myj- 
mujamy szczególy : 

Z końcem gradnia 1871 r. byla myć h 
5 pr. połyczsk, oa podstawie iLczyau 
wego wymierzonych na 278 hyputeksch ogółem 
w sumie 5,406,60Q zir, w, a, zaś na podsga- 
wie oszacowania przez przysięgiych detaratorów, 
na 44 hypotekach 1,575.906 zir, w. a. 

W roku 1872 wydano ogółem na 426 .hy- 
potek z przestrzenią morgów 557.987. wartości 
29,432,732 zir, w, a, dotąd pożyczek pr. w sumie 
9,858.800 tr. w. a, Pożyczki te poprzedzone 
są, hypotecznie: a) przez reszty pożyqząk w ji- 
stach zastawnych 4 pr., puprzednio udzielonych 
3,064,149 zir, w, a. b) przez inne ciężary prze- 
wabnie gruntowe 850.540 zir. w, a. Z wykaza- 
nej przeto wartości hypotek wyczerpana pjgez 
Towarzystwo kredytowe i poprzedzające ciężary 
Iazem 13,268.489 zlr. w, a. czyli 45:1 wąrjo- 
Ści; ustawy dozwalają dojść du połowy tej war- 
tości, 

Stan pożyczek tak ápr, jak Spr. niespła- 
conych wynosił z końcem r. 1871 19,631.809 
złr. 33 cent.; w r. 1872 użyczono ną nowa 
22,999,700 zlr. w. a,i razem 22.631.509 złr. 
33 cent. Z tej sumy umorzono.  ciągą 1872 
roku 905.138 zlr. 60 cent, Zostaje mierzyżel - 
mości 21,726.456 złr. m. a. 

Listów zastawnych było w obiegu z kqń- 
com roku 1872: a) ápr, w wal. anstr, 
1.217.065 złr. b) ápr. w wal a. 10,959,000 
złr.; e) Spr, w wal. anstr. 9,550,400. Razem 
stan bierny rówuy stanowi czynnemu 21,726,455 
złr. w, a. podniósł się W porównauip z zokism 
1871 o 2,094.575 zlr. Od zawiąząnia Towarzy - 


js bumpa wiee. piya Ap 


28,416,756 zł. w a, 5pr. 9,853.800 złr. 
Razem 33,970,565 zir. w. a. i tyle puszczono 
w obieg listów zastawnych. 

Zastosowany przymus z powodu zaległości, 
ustawami przepisany, był do końca roku 1872 
RZE EA kapitałów było 186, 
wystawień na licytację 122, sprzedaży hypo- 
tk 16. ję » Sp. y Dyp 

Według bilansu wynosi czysty zysk ż ża- 
rządu funduszami właanemi za rok 1872 (w ro- 
ku 1871 był raeczywisty zysk 4098 zlr. 91, 
cent.) 14,447. złr. w, a. 82 cant. 

Ostateczay zapas listów zastawnych wynosi: 
4pr. 379.2000 zir, w cenie 369.047 zlr 63 o. 
Śpr. 632.100 zir. w cenie 456.926 tir. 38 e, 
Razem 911.300 zlr. w cenie 815.974 zir. i 
1 ct, tylko o 25 zir. więcej niż w poprze- 
dniem zamknięciu. 

Zamknięcie rachunkowe za rok 1872 wy- 
kazuje bratto dochód z gmachu 17.985 złr., w 
roku 1870 było 16.785 złr., przyrosło zatem 
czynszu mięszkalnego 1250 złr., przy pozosta- 
wieniu ceny za ubikacja, przez Towarzystwo 
zajmowane, w równej jak poprzednio kwocie 
4055 złr, 

Polecenie, aby na całym gmachu Towarzy- 
stwa kredytowego wystawić dach ogniotrwały, 
Jest dokonane. 

Przybudowanie dwóch piąter oad oficyną jest 
doprowadzone pod dach. Według umowy, zawar- 
tej w tej mierze z Towarzystwem wyrobu cegie) 
maszynowych, wynosić będą koszta tej budowli 
10,435 złr, na którą to sumę zaliczone Są w 
tym roku 7826 zir. 85 cent. 

Dyrekcja w końcu ze smutkiem wspomina o 
Stracie, którą poniosła instytucja przez zgon Ś.p. 
Tadeusza Starzewskiego, zastępcy członka Ra- 
dy nadzorczej, którego paimięć nezozono przez 
Powstanie, 

Do uchwał uad tem sprawozdaniem przystą- 
piło zgromadzenie dopiero po wysłuchaniu odnoś- 
nego sprawozdania komisji rowizyjnaj, 

Zeszłego roku uchwalono na zgromadzeniu 
ogólnem zasadę, iż listy zastawne powinny być 
w pewnym przeciągu lat po wystawieniu ścią- 
gniętę z obiegu, bądź przez losowanie, bądź 
przez zakupno na targn, i polecono dyrekcji, aby 
wypracowała potrzebae w tym kierunku zmiany 
w przepisach, odsyłając jej zarazem wszystkie 
w tej mierze stawiane wnioski, Dyrekcja tedy 
stosownie do tych poleceń przedłożyła zgroma- 
dzeniu obszerne sprawozdanie wraz z projektowa- 
nuemi przez nią zmianami, Kilkanaście paragra- 
łów ustawy i regulaminu doznaje zmian w sku- 
tek tego, Gdy zmiany te są bardzo doniosłe, 
gdyż chodzi pomiędzy innemi o podwyższenie 
Btopy procentowej listów zastawnych z 5 pr. na 
6 pr., przeto po krótkiej dyskusji formalnej od- 
roczono obrady nad tem sprawozdaniem na ko- 
niec porządku dzienuego, a wieczór postanowio- 
no odbyć w tym przedmiocie poufną naradę. 

W końcu obradowano nad wnioskiem dy- 
Tekcji, tycząym się zreformowania wydziału kon- 
fekcji liatów zastawuych, a wie przedstawiającym 
ogólniejszego interesu. (Dok. nastapi.) 


— Czerniowce d. 2. lutego, Dnia 19. 
stycznia br. odbyło się roczne walne zgrómmadze- 
nie Towarzystwa polskiego bratniej pomocy w 

C Czerniowcach w lokalu czytelni polskiej. Ze stro- 
ny rządu krajowego bukowińskieg» ebecny p. Ka- 
płoński, Po krótkiej przemowie pana Józefa Łu- 

e Wicza, prezesa Towarzystwa, nastąpiło spra- 

 woźdanie z czynności dyrekcji jakoteż przedłoże- 
mie rachunków za rok 1872. 

Czynność dyrekcji była w tym roku chwa- 
lebna, bo urządzono majówkę, wieczorek towa- 
rzyski i odczyty popularne na korzyść oświaty 
ludowej, — Dochód z majówki był jednak mały, 
bo ceny wstępu były za wysokie, — Dochód z 
odczytów też nie był wielki pomimo, że udało 
Się dyrekcji zaprosić znanego psna prof. Masz- 
kowskiego na dwa odczyty. Apatja, ze strony 
publiczności polskiej, która nie bardzo licznie u- 
tzęszczała ma te odczyty, przyczyniła się do tego 
smutnego rezaltatn. — Mianowicie młodzież pol- 
ska, nczęszczająca do tutejszych szkól wyższych 
i niższych, jakoteż młodzież rzemieślnicza, pomi- 
mo, że dyrekcja rozdawala na każdy odczyt ki 
kadziesiął biletów za darmo, nie korzystała 2 
okoliczności, Żeby słowo polskie uslyszoć i cze- 
goś się nauczyć! Zły to znak i dowodzi, że get- 
manizacja szkolna tntejsza wywiera złe skutki! 

Słyszeliśmy nawet, Że na naukę języka 
polskiego, który to przedmiot w tutejszem gimna- 
zjum i szkole realnoj dia Polaków, chociaż jako 
niecbowiązkowy jest wykładany, bardzo mało Po- 
laków uczęszcza, A muszę tu dodać, że Jiczba 
Polaków uczęszczających do szkół tutejszych jest 
bardzo wielka, 

Świętym obowiązkiem jeać dłatego rodziców 
nakłonić swoje dzieci do pobierania nauki języka 
Polskiego, nia zapomnieli, że są Polakami. 

Z sprawozdania rachunkowego za rok a- 
biegły dowiedzieliśmy się, że majątek towarzystwa 
mkłąda się z 2000 zł, w asygnatsch bankn by- 
połecznego, dalej z 400 zł. rozpożyczonych mię- 
dzy członków towarzystwa. Udzielono zasiłku 
bezwrotnogo w kwocie kilkaset zł. znacznej 
esbio osób. — Biblioteka Towarzystwa powięk- 
Bzona przez znaczny dar p. hr. B. Ch(otomskie- 

igo) który to czym szlachetny ma uznanie za- 

-sługuje, Dalej mianowało walne zgromadzenie, 

“na wniosek 3 członków (PP: Morgenbessora, dr. 

Urbańskiego i dr, Bodyńskiego), pana Darowskie- 
Bo, prezesa „Gwiazdy“ we Lwowie, p. Stalmacha 


jm Gwiazdki Cieszyńskiej tego nie- 
A amordowanego szermierga polskości na Szlązku, 
| jakoteż pana Mikulego dyrektora Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie, który przez danie kon= 
certu ma dochód naszego towarzystwa przyczynił 
się du powiększenia naszych szczupłych fundu- 
szów ; — jędnogłośnie członkami honorowemi To- 
warzystwa polskiego bratniej pomocy w Czer- 


niowcach, 

Po przyjęciu kilku wniosków mniejszej 
wagi, przystąpiło zgromadzenie do wyboru 5 
członków dyrekcji i wybrano m. dyrektorów: 


pr. A, Morgeobessera, ks. Pilarskiego (powtór- 
niej, prof. Klimec/ka, dr. Urbańskiego i Malin- 
kiewicza, Lewakowskiego, prof. Klimeczka i A. 
Wellesa. Zaszła więc ta niestowność, że wybra- 
no trzech członków i do dyrekcji i do komisji 
kontrolającej, có być mie powinno, bo przecież 
dyrektorowia nie mogą samych siebie kontrolować. 
Zwrócono także uwagę pana prezesa na ten Wy- 
nik wyborów, ale bez skatka, bo posiedzenie w 
tej chwili zostało zamknięte. Udział członków na 
wainem zgromadzeniu był bardzo słaby, bo mo- 
że 40 członków się zebrało. 


— (L. W.) Jarosław 3. lutego 1878. 
Wozoraj tj, w niedzielę towarzystwo nasze ama- 
torskie dało przedstawienie; grano dwie Sztuki 
Michniewskiego „Podczas sejmu“ i komedję 2 
aktach Korzeniowskiego „Majster i  Czela- 
dnik“, Teatr byl przepełniony a  przedsta= 
wienie wypadł nadspodziewanie Świetnie; miano- 
wicie komedja „Majster i czeladnik* odegrana 
byla wyśmienicie, mmatorowie oddali swe role 
z prawdziwie artystyczną rutyną, i jak najdo- 
kładniejszą precyzją. Po przedstawienia była 
powtórnie zabawa z tańcami, podjęta staraniem 
osobnego ad hoc komitetu, w której udział brali 
liczni przez tenże komitet poprzednio zaproszeni 
goście. Bawiono się ochoczo do 3 godziny z 
rana. W podobny sposób nrządzane będą co 
niedzielę w przeciągu karnawału wieczorki, bO- 
wiem obadwa komitety (komitet amatorski i urzą- 
dzający zabawy) podały sobie w tej mierze dło- 
nie, ałoby w taki sposób połączyć utile 
dulci. W następną niedzielą 9. b. m. daną 
będzie dwaaktowa komedja „Zerwany most“ 
Cieszewskiego — pomiędzy aktami deklamacja — 
Po teatrze, jak to już wyżej nadmieniono, %a- 
bawa z tańcami, 


— Wiadomości literackie, naukowe, arty- 
styczne. 

— Donoszą Dziennikowi Posnańskiemu 
z Pragi Czeskiej o nader sympatycznem przyję- 
cin, jakiego tam doznał nasz rokak Władysław 
Zeleński, przybyły do Pragi, aby wobec Czechów, 
będących w rzeczach mużyki niepoślednią powa- 
gà, wystąpić z koncertem. Sprawozdawca Naro- 
dnich Listów pisze, że wielka "jego symfonia 
(h-mol) daje zaszczytne ćwiadectwo o jej twórcy. 
Prosłota tematów i ich przeprowadzenie Śmiałe i 
pewne kontrapunktowe obrobienie, duch poety- 
czny wiejący z utwora i wreszcie zupołua swo- 
boda w użyciu środków orkięstrowych, stko 
to dziełu temu zjednać mnsi najkapryśniejszego 
nawet krytyka, 

— Na wystawie eztuk pięknych w Wiedniu 
znajdują się dwa obrazy Hipolita Lipińskiego: 
„W kapieli“ i „W ogródka”, Niemcy bardzo 
pochlebnie wyrałają się o tych dwóch obrazach, 

— Piszą’ 2 Chicago Że d. 12. stycznia 
tb. odbyło się tam polskie przedstawienie drama- 
tyczne ma korzyść tamtejszej szkoły polskiej. 
Jest to pierwsze tego rodzaju przedstawienie w 
Stanach zjednoczonych a zapewne i w Ameryce. 

— Pomiędzy mistycznofiłozoficznemi teorja- 
mi znajduje się teorja p, Walentego Stefańskie- 
go, niegdyś księgarza w Poznaniu, znanego z 
wypadków 1846 i 1848, którą nazwał „szkołą 
w Królestwie Bożem* a nad wprowadzeniem któ- 
rej w życie gorliwie teraz pracuje. Działo Ste- 
fańskiogo nieznalasio w pismiennictwie naszem 
krytyka, Wiadomo nam, że dr. Tadeusz Zaliński 
napisał obszerną i bardzo gruatowną krytykę tej 
„szkoły“ jeszcze w roku 1871, dotąd jednak nia 
byla ona drukowaną. Pierwszy obszerniejszy roze 
biór systematu Stefańskiego miesci w sobie bro- 
szura p t, „Kolęda dla Zmartwychwstańców na 
rok pański 1873, zawierająca treść i rozbiór 
szkoły o Królestwie Bożem p. W. Stefańskiego 
przez Jana z Dobrej Weli.“ W Poznaniu czcion- 
kami T. H. Daszkiewicza 1873. Ci którzy dzieła 
Stefańskiego mieczytali, mogą się z taj broszury 
dowiedzieć o zasadach i pogłądach „szkoły Kró- 
lestwa Bożego.“ To co w niej oryginalna to nie 
jest dobrze uzasadniovem. Stefański manifestuje 
w niej wyraźnie ewą wierność dla Ojca Świętego 
w rzeczy jednak samej zakłada nową katolicko- 
filozoficzną sektę czyli szkołę. W każdym razie 
zjawisko tego samorodnego, nie uczonego filozofa 
na równinach Prus Zachodnich jest wielce cha- 
Taktórystycznem. Przypominamy, Że ile razy w 
epoce porozbiorowej wiara katolicka ludu była u 
nas zagrożoną, tyle razy powstawały nsiłowania 
utworzenia nowych systematów roligijnych: To- 
wianizm powstał w czasie barbarzyńskiego prze- 
śladowania i niszczenia unii na Litwie, „Szkoła 
królestwa Bożego"  Stefanskiego przypada na 
czasy prześladowania religii przez Niemców 
praskich, 


Gospoparstwo przemys! i handel. 


„Stan wkładek kasy oszczędności w Sta- 
nistawowie z dniem 1, stycznia 1873 u 1172 


stron wynosił 333,117 zł. 67 ć., w styczniu 


1873 włożyło 52 stron 12.499 ał, 71 c. zaś j 


wyjęło 26 stron 8697 zł. 69 c. przybyło zatem 
580% zł. 12 c. Sten wkładek z dniem 31. sty- 
cznia 1873 u 1198 stron wynosi 338919 zł. 79 ©, 


Sprawozdanie z czynności krajowej komi- 
sji dla spraw chowu komi w latach 1871 i 
1872. (C. d} 

Z tego też powodu zadanie komisji przy 
czynności brakowania było dość trudne, 

Z jednej bowiem strony należało właściwie 
brakować wszystkie ogiery szkodliwe i nieprzy- 
datus do podniesienia chowa koni, ale w takim 
razie pozostałoby zaledwie 20%, do 30%, z da- 
mniejszego, i tak azczapłego stanu a c k. rząd 
bylby z pewnością nie dał odpowiednich fundu- 
szów ņa zakupienia dostatecznej ilości ogierow, 
do zastąpienia wybrakowanych, Z tych więc po- 
wodów komisja musiała się ograuiczać na wybra- 
kowania tylko takich ogierów, które jako choro- 
wite zupełnie były nieprzydatne do używania 
ich jako stadniki, Bpostrzeżenie to wypowie- 
działa też komisja c, k, ministerstwa w osobnem 
sprawozdaniu, Mimo tak oględnie przep owadzo- 
nego brakowania zdarzyło się przy przedsięwzię- 
tej dnia 7. lutego 1871 w Drohowżu i dnia 11. 
lutego 1871 w Olchoweach klasyfikacji ugi-rów 
rządowych, iż komisja zastała kilka takich ogie- 
rów, które przy lustracji odbytej dnia 19, sier- 
pnia 1870 były stanowczo wybrakowane i jako 
szkodliwe od produkcji w kraju wykluczone, To 
spowodowało komisji do umieszczenia w proto- 
kole klasyfikacji przedstawienia, w którym pod- 
niosła, że pomimo przyznanego jej wyłącznego 
prawa brakowania ogierów, pomimo tak oględnie 
przeprowadzonego brakowania, że tylko takie 
stadniki, która chów koni pogorszyć musiały, zo- 
stały wybrakowane, pominięto zupełnie zdanie 
komisji i bez jej uwiadomienia zostawiono nadał 
do produkcji ogiery przez nią wybrakowane, Ko- 
misja widzi się w majprzykrzejszem położeniu 
wobec kraju, gly wbrew przyznanym jej atrybu- 
cjom ogiery zupełnie niezdatne a nawet wzkodli- 
we rozsyłane badą po kraju, 

Zastrzegłszy się w ten sposb na przyszłość, 
komisja przeprowadziła klasyfikację bardzo oglę- 
dnie; bacząc bowiem z jednej strony na szrzupłą 
liczbę ogierów, 2 drugiej zaś strony na bardzo 
skromną ilość pieniędzy z budžetu funduszów 
państwowych przydzieloną na ich zakupno, mu- 
siała wiele koni przydzielić do wyższych kate- 
gorji, aby więcej pieniędzy zebrać z taks stano- 
wienia w nadzieji, że zebrane fundusze oddane 
będą do pieniędzy na zaknpno przeznaczonych, 
o co się komisja kilkakrotnie dopominała, co jej 
też ministerstwo obiecało, 

Komisja krajowa przyszła do przekonania, 
łe między brakowanymi ogierami często znajdują 
się takie, które, jakkolwiek nieprzydatne do u- 
życia ich va stadniki krajowe, mogą jednak jako 
ogiery być Sprzedane prywatnym hodowcum a 
w następstwie możnaby za nie osiągnąć stosun- 
kowo większą cenę knpna. To spowodowało ko- 
misję do powzięcia uchwały, iż zastrzega sobie 
na przyszłość przy brakowanin, ogierów wyrażenie 
zdania, jakie ma być przeznaczenie ogiera wy- 
brakowanego, mianowicie, czy ma być kastro- 
wanym lub jako ogier prywatnpma hodowcy 
sprzedanym. Równqeześnie spostrzegła komi: ja, 
iż przyczyną, dla o56g0 za ogiery wybrakowane 
zazwyczaj zbyt niskie ceny osiągano, głównie 
polega na niedokładnem ogłoszeniu licytacji od- 
być się mającej, Komisja uchwaliła więc by 
na przyszłość terminy licytacji wybrakowanych 
ogierów rządowych były wcześnie podawane do 
publicznej wiadomości przez ogłoszenie w dzien- 
nikach krajowych. 

Przy sposobności odbywania lustracji i bra- 
kowania ogierów rządowych komisja krajowa 
przyszła do przekonania, że Galicja posiada zbyt 
szczupłą liczbę ogierów rasy normandzkiej, Na 
rógkcypt ministerstwa z dnia 9, lutego 1872 L 
1002 co do użyteczności takich ogierów komieja 
krajowa odpowiedziała, iż przy bardzo szczupłej 
ilości ogierów togo rodu przeznaczonych dla (ła- 
licji i z powodu, że ogiery te wynajmywane były 
przez prywatnych hodowców, truduo dziś po- 
stawić zasadnicze vceniente ich produkcji, gdy 
jednak pojedyncze produkte dowodzą wielkiej 
użyteczności ogierów Anglo-Normandzkich, ko- 
misja zajmie się zebraniem dokładnych dat od 
hodowców, u których te ogiery stanowiły, i 
przedłoży takowe ¢, k. ministerstwu. 

Komisja krajowa uchwaliła wreszcie prosić 
c. k, ministerstwo, by ze względu na zbyt szęzu= 
płą ilość takich ogierów w Galicji, przeznaczylo 
i nadesłało przynajmniej 8—10 sztuk takich 
ogierów, 

Bozpośredniem i koniecznem następstwem 
brakowania jest zakupno nowych ogierów. Re- 
skryptom z dnia 24. listopada 1871 1, 5473 
nadało miniateretwo, jak już wyżej powiedziano, 
komisji krajowej prawo przeprowadzania zakupna 
ogierów. Zadaniem komisji w taj mierze była, 
starać się o osiągnięcie jak największych fun- 
duszów ta zakupno w celu odpowiedniego po- 
większenia liczby ogierów. Komisja też nie o- 
mieszkała przy każdej sposobności wskazywać to 
ministerstwa prosząc o pomnołenie funduszu. 

Na rok 1871 przeznaczyło c. k. minister- 
stwo Tolaictwa, reskryptem z dnia 29. sierpnia 
1871 |. 4586 na zakupno ogierów kwotę 15.000 
złr. a. w, Komisją krajowa podniosła w me- 
morjale do c, k. ministerstwa wystsowanym nie: 
sluszność wyznaczenia tak małej kwoty na zas 
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kupno ogierów w Galicji, która sama jedna tyle 
koni posiada, ile wszystkie inne prowincje przed- 
litawskie razem, a której na zakupno ogierów c. k, 
ministerstwo przeznaczyło tylko sumy piątą część 
76.900 złr. o. w. dla Przedlitawii przeznaczo- 
nej. Reskryptem powyższym minieśerstwo po- 
leciło, aby za ta 15.000 złr. kupić 15 ogierów. 
Komisja wyraziła w tej mierze swoje zdanie, Ża 
trudno przypuścić, aby można destać 15 prawdzi= 
wie dobrych stadników po przeciętnej cenie 1000 
zlr., a gdyby nawet i tak było, to liczba 15 
ogierów w prowincji, która w r. 1871 na po- 
krycie koniecznej liczby dotychczasowych stacji 
nie mówiąc już o ich pomnożenin przynajmniej 
18 ogierów potrzebuje, w żadnym razie wystar- 
czyć nie może, tem bardziej, że gdy w innych 
prowinejach np. w Czechach jeden ogier rządowy 
wypada na 196 klaczy, w Morawie na 213 kla- 
czy, w Galicji ma 1019 klaczy wypada jeden 
ogier rządowy. (C. d. u.) 

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
sra notuje spirytus rafinowany stopień 64 spie 
Tytus rafinowany z anyżem stopień 70. 


Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
prey placu Marjuckim jakoteż prees filję w 
Brodach podnosi od dnia 1. lutego 1873 
stopę procentowe wszystkich w obiegu beda- 
cych asygnat kasowych o 'h pr., mianowi- 
cie Asygnaty kasowe: 

5'/, procentowe za Sdniowem wypowiedzenim 
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Ostatnie wiadomości. 


W artykule wstępnym odsłaniamy bez 
ogródki machinacje, jakie delegacja pokryć 
usiłuje tajemnicą. Delegacja nie ma prawa 
ukrywać tajemnicą spraw takich wobec kra- 
ju, temmniej, gdy jest ona wymierzona tyl- 
ko przeciw krajowi, bo rząd i centraliści o 
wsaystkiem otrzymują dokładną i spieszną 
wiadomość, i gdy tak za Bensta jak i póź: 
niej ten system tajemniczości najfatalniejsze 
sprowadzał skutki. 

Przeciw rezolucji dr. Herbsta w spra- 
wach kolejowych (ob. „Lwów*) głosowali na- 
si delegaci, zasiadający w komisji finansowej, 
dlatego, że stanęłaby ona na zawadzie bu- 
dowie dalszych, już proponowanych kolei w 
Galicji. 

Senat wszechnicy lwowskiej uchwalił po- 
dać do ministerjum oświaty o utworzenie 
przy niej katedry astronomii i obserwato- 
rjum astronomicznego. 

Rząd zakazał nietylko odbycia słowień- 
skiego zgromadzenia ludowego w Lublanie, 
ale r roznoszenia petycji przeciw wyborom 
bezpośrednim, powołując się jak w Czechach 
i na Morawie na zastarzałe rozporządzenie 
bachowskie z d. 20. kwietnia 1854. 

Pod d. 29. stycznia wyszło rozporządze- 
nie dla Prus Zachodnich, wykluczające język 
polski ze szkół ludowych. Zachowanym on 
być ma tylko do nauki religii. Nie wolno 
dzieciom posiadać innych szkolnych ksią- 
żek polskich oprócz katechizmu i historji 
świętej; nie wolno uczyć dzieci pisać po pol- 
sku w szkole, Rozporządzenie wyraża nadto 
nadzieję, že z czasem język niemiecki będzie 
mógł być także używany do nauki religii. 
Zupełnie po moskiewsku! 

D. 6. b. m. zagajony został parlament 
angielski. Mowa tronowa konstatuje przyja- 
cielskie stosunki ze wszystkiemi państwami. 
Zapowiada wniosek o zapłatę sum, przyzna- 
nych Ameryce wyrokiem genewskiego sądu 
polubownego, tudzież przedłożenie korespon- 
dencji dyplomatycznej z Moskwą w sprawie 
azjatyckiej. 


Telegramy Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 7. lutego. Powiodzania 
Iaby posłów. Degara, z Tyrolu południo- 
wego, tłumaczy się słabością, iż nie przy- 
był do Rady państwa, (Ou nigdy nie 
przybędzie; p. r.) Przyjęto ustawę o przy- 
puszczaniu obcych towarzystw asekura- 
oyjnych. 

Londyn d. 7. lutego. Obie Izby 
przyjęły jednomyślnie adresy w odpowie- 
dzi na mowę tronową. 

W Izbie niższej Disraeli i Horsman 
gamią postępowania rządu w sprawia „A- 
labamy.* Gladstone broni rządu. W Izbie 
lordów oświadcza Granville, że wiadomo- 
ści senzacyjne o Azji środkowej są bez 
podstawy. Rokowania z Moskwą dotyczą 
jedynie umowy, względem której już da- 
wniej Clarendon traktował. 


Nadesłane. 
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Wazystkim cajin piapa adr 
bòw, oeaan cierpienia BOMBS Borei, 
yrqauóm, odda, Jab de, u powa. 
besele, TENA 17 
lip asst podczas śą ZE. 

75.000 
ło WYGRS S Akat Ni. 73.928. 


= hlinę, gorączki, zawroty głowy, uderze: 
e a Teb Aos melao holie. sohedziście 7 rotmatyzca, « gosolec, 
ladeci o wyleczeniu choráb, które urągały wszelkim lekarstwo : 


Przyjechali do Lowa d, 7. luteg 

Hatel Angielski: St. hr. Bielski z Lipnik, 
B, Lang z Wolicy, W, Puzyna z Martynows, 
F. Link z Komarna, B. Zamorski z Pohorylca, 
E. Redel z Kurowiec, J. dr. Orzechowicz z;Kal 
nikowa, 

Hotel Europejski: Ks. Madejewski z Qro- 
dowigc, O. Schapira z Lipska, J. Krnszyński z 
Dmytrowa, M, Golębski z Słaventy. 

_Hateł Langa: R. br. Poniński z Kowa- 
lówki, K, dr, Bardach z Stanisławowa, J. Bayer 
2 Gródka, J. Inatowitech z Moskwy, St. Załęski 
z Lipowca, T, Elvorthe z Anglii, H. Widemann 
z Remszeir. 

a kHotsl żorza” F, hr. Komorowski z u- 
caye, St. Kotarski z Brzyska, M. Mazaraki z 
Podola, K. Schwarz 2 Przemyśla, M. Schnirch « 
Mikulińca, 

Hotel Krakowski: E. hr. Harsdorf z 
Podola, St, Niezabitowski z Rzepedzia, W, Par- 
fanowicz z Koczurmary, W. Ambrosiewicz z Dro- 
hobycza. 

Hotel Kuhna: W. Jankowski z Rosocho. 
wacie, M. Ogonowski z Zagórza, J. Gadomski z 
Sanoka, A, Świerzowski z Sosnowa, J. Dutkie- 
wicz z Mosta, 


z 

Kuras Gieldy wie.ieższie! 

z dnia 7, lutego 1873. 
godz. 2 min.20 po południu. 

Wiedeń. Axcje franko aust. 130,00. We- 
gierskie kredyt. 181,00. Angle-austr. 294.50. 
Unionsbank 248,75. Kolei Karola Lud. 230.00 
Kolej siedmiogr. 176.00. Kvlei polud:. 194.75. 
Kolej Alfolda 174.00. Kolei Elżbiety 247.00. 
Kolej lwowsko-czerniow. 152 00, Węg.Nordost, 
168.50. Kolei połnocnej 210.50 Koiei Rudolfa. 
170.00. Węgiersk: Osttahu 126,50, [ndennzacji 
galicyjskie 76.70. Lesy s roku 1864 148.50. 

Akcie koler koszycko-uderbary skiej 177.00. 
Bauku obrotowego 233 00. D 
Akcja bauku' budow, 21800. Koiai pausiwow, 
380.00. Banku związk. 370,—. Loży wąwier. 
101.0. Ros. banko. rent. hyp. 258.60. Kol ad- 
dniestr. 000,00. Rubel ros. 1.47'/,. Depo: 3 
mdłe. 


z dnia 7, lutego 1873. 
godzina 10. minut 40 przed poludniem. 
Akcje kred. 382.75. Anglo-austr, 295.50. 
Unionsbank 245.50. Kolej Kar. Ludw, 230.56, 
Kolej połudn, 19450. Franko-austr. 129,00. Lo- 
sy 2 1860 roka 104,00. Napoleondor 8,67. 
Tramway 364.00.  Usposobionie: słabe. 


2 dnia 6, lutego 1873. 
godzina 5 minut 30 po połuduiu. 
Berlin. Ruble papier. 82.75, Akcja kralyt- 
204.25 Lombardy 11950, Galizier 106 00 X - 
lej państwowa 203 0U Rumańska 4650. Bunt. 
noty austr, 9200. Losy 1864 0000 Gaposab. 
bardzo mocno. 


W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W sobotę d. 8. lutego 1878, 
Pierwszy występ gościnuy pny Olgi Sandberg 
tancerki król. nadw. teatru w Sztokholmie. 
Pierwszy występ tancerki pny Opferman i 
baletmistrza p. Gundlach z Wiednia. 


RIGOLETTO 
opora w 3 aktach J. Verdi'ego, z prologiem 
pod tytułem 
PRZEKLEŃSTWO 
Kapelmistrz pan Szirer. 
Osoby: 
Książę Alfrod |. „ . . P. 
Hrabia Monterone ) dworza 
Hrabia Ceprano ) nie 
Borza koige 
Marullo ) da 
Hrabina Ceprano , . P. Heber 
Rigoletto trefaiś księcia . P, Kohler. 
Gilda, jego córka Pni Friderici-Jakowicka, 
Sparafugi| bandyta . P. Borkowski. 
Magdalena jego siostra Pna Wajcówna. 
Paź księżnej . . . « . Poa Manowska, 
Joanna, służąca Gildy . Pra Loszczewska. 
Rzecz dzieje się w średnich Włoszech około 
roku 1650. 
Manola (Pas Espagnole) 
Olga Sandberg. 
TI. Akt: Pas de deux serieux, odtańczy pna 
Opferman i p. Gundlach, 


Początek o godainie Jmej. 


Cieślewsci. 
P. Koncewicz. 
P. Prnazyński. 
P. Brodowski, 
P. Goliński. 
P 


IL Akt: odtańczy p. 


ee 


Do dzisiejszego numeru dołącza się : 
„O koncertach pianisty Ludwika Marka we 
Wiedniu“ (1872 —1873). 


Z EZ 
Wszystkim cierpiącym sapewnia zdrowie i siły bes lekarstw i kosstów 


Barry 


blat 


bledni c. 
Waldegg, 8. kwietnia 1872. 


Dzięki za panszą Horalesciera, gdyż ja DO-letni człowiek, cierpiący od lat 10 na sparaliżowanie rak 


i nóg po dwuletniem ciągłem jej nżywaniu prawie wyleczonym zostałem, 
a maz ańlawać się wnyę Za to Gordita 


Twrtyfikst Nr. TLAS 

ja. olre kólsiawych | 
serca, bitaenioć | w lajwyi 
swoje ahaaha olywając B 
Zawiadawiam ata 0 teh w 


na lokarstwach, 


2 funty 4 zł. 50 c., 5 fontów 10 sł, 12 


WNY skład w WIEDNIU 


lub pobraniem pocztowem. 


| pres wad 
darida) wim 4 


i znowu jak za dobrych czasów 
yraatlujssą mają wdzięczność. 
H Rr Niema 
apita) 


TN 
w tańcu | 


. Wwka, 
prawie wszystkich podobnych chorób i ahy Ci wdzięczność moją wyrazić. 
Atanasio Barbera. 


Revalesciére ów Barry pożywniejszą jest od mięsa, i oprócz tego oszczędza wiącej niż 50 razy swoją ceną 


ulani 


= 


Cena w poszkach Vlaszanych za pół funta 1 zł. BO c; za font 2 zł 50 c. 
luntów 20 zł, 24 funty 8 

86 c. i po 4 zł. 50 c. Czekolada w proszku lub w tabliczkach na 1: 

HO c, 45 flldnack 6 mł, BOS. w prowko os 120 fliiauwk 10 al. ma GM (lk. 39 

GŁÓ Barty $è Barry m oomp Weti) VE 

* porządnych nptwocb | oklapach korzmaych. Sked alojadnki wrepia tet Kavion 


zł — Biozkokty w puszkach po 2 
filiżanek 1 zł. 50 234 lianak 2 st 


Ajencje: w Blałej: u aptekarza Erich Keler. w Bochni : u Franciszka Romna, © k. salinarnego 


aptekarza, I u L E. Bulsiowicza, w Brodach: u M. S. Franzosa i G. Grana] 
orłem, w Ozerniowcach: u Alta, c, k apb. obw., i u 


anna, aptekarz pod złotym 
Ignacego Schnirch; w Grazu u braci Oberranz- 


meyer; w Kołomyi: u J, Sidorowicza; w Krakowie: u Józefa Trauczyńskiego; we Lwowie: 1 


Zygmuntą Ruckera aptekarza, q Piotra Mikolascha aptekarza, eopolda Rotlendora, u 


. W. Królikowskiego, 


a Karola Bchubutba, a Juliusza Røissa i a Jakóba Beisera; w Linzu: nP. M v. Haselmayera Erben: w Peszcie 


u Józafa v. Tórfk; w Pradze. o Jos. Fūrsis 
wio: u J. Schaftiere 


iw Prz Macha 
st Comp; w Tarnopolu: u A. Mórawetza i dr. A. Buchelta o 


emyślą u Edwarda kiego 


o: w Rzoszo 
k apteka obw, 


wT[arnowie u A. Teuczyna apt. pod 4mołem i u W. T. A. Wiejogórakiege. 


Rządca 


rednim wieki, od dłuższego cezam zarzą- 
dzający większyu majatkiem w W. Ks. Kra- 
kowskiem obznajowiony z gorzelnictwem i 
4 |drenowaniem gruntów, mogący ofiarować także 
i kaucję wyrównywajątą rocznej pensji, poszu- 
kuje od 1. kwietnia b. r. we wschodniej Ga- 
iisji lab Królestwie Polskiem posady. 
Także Glorzelmik, któr 
szą gorzelnią parową w W. Ñ 
mogący złożyć kaucją, poszukuje od 1go maja 
jub św. Jana posady. 1422 1-3 
Łaskawe zgłoszeni pod adresem 
poste restante Uh rza nó w przez 


ASTMY 


Duszność, Chrypka, Katary zadawnione, wszel- 
jkie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matyoznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 pu 
le la Monnaie w Paryżu. 1021 6— 
Dostać można we Lwowie w aptece HP. 
ch; w Krakowie w aptece p. Tran 
o; w Brodach w aptece p. Kullak. W W; 


Najprzedniese fp i chińskie |; 


mi 


HEKBATY 


po zł = 2.40. 3,4. 5. i po zł. 5,40. 
Wysiewki z herbaty „% 


w handlu 


St. Markiewi 


wo Lwowie, w rynku pod 1. 42. 
Odbiorcy 10 it. herbaty na raz, płacą zaj 
9 fot. od dwóch fut. wysyłka franko, 


Dom na sprzedaż 


w mieście 2-piętrowy z obszernym dzie- 
dzińcem i ogrodem. Bliższa wiadomo 
ulica Piekarska Nr. 6. 1-3 


Słabości Piersiowe. 


[SYROP Ž PODFOSFORI 
LE | 


PEGRMAULT UG? zaresary m PARYŻU 


Ud 1857 r. preparat ten wszedł w po- 
wszechne użycie. Leczy on katary, kaszle 
chrypki długoletnie, koklnsz, za 
palenie gardła i kanału oddecho- 
wego (bronebites), ale szczególniej pomyślne 
sprawia skutki użyty przeciwko słabo cin 
piersio wym (pbtisie) i marnioniu c 
suchotom, Pod działaniem jego ustaje, 
szel najuporczywszy i potnienie nocne a chorzy 
szybka powracają do pożądanego zdrowia i 
tuszy. Lekarze przepisują czesto Pastylki 
ze soku głowiastej sałaty i lauro- 
wych liści p. Grimżult, bardzo przyje- 
miego smaku, kiedy idzie o wyleczenie kata- 
rów i kaszli zwyczajnych, 1040 10—28 
Dostać można we Lwowie w składach mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch i w apt pp. 
Boisera i Ruckera. W Krakowie w obydwu 
ka W 


Ces. król. uprzyw. 
jedynie pewnie skutkujący 
środek do wytępienia 
szczurów i myszy. 
Cena puszki blaszanej | złr. a. w. , 
6 puszek 5 zły. w. 2. 
Zlecenia przyjmuje 


B. REISS, 


k. wng. priv. Fabrik chemischer Priipa- 
rate zur radikalen Ungeziefer Vertilgung 
w Peszcie, Dreikronsngasse N, 9 
Główny skład u pana 
Wm. Maager w Wiedniu 


Stadt Backerstrasie 12. 


PAPIER WLINS 


“Mrozowskiego, Ford. Aug. 


Gallego 
od jego własności sprowadzania na powierzch- 
nią ciała, zapali i irrytacji, które dotknęły 


A. Maczuskiego | tym sposobem prze- 
prawdziwa i ioj 
s Ę 


ciała wnioj del 
lanyn 


itp. Użycie tego 
rzylożenie wysta 


można ją polecić najlep 
rodek bżywczy do in 

kon I zir. 2, fakon 50 e. 
A. Maczuskiego Ean d 


we Lwowie w aproce 
acl; w Krakowie w aptece pi 
w Kijowie w skla 


(restante Zborów. 


Zgubiono 


kinie: 


Ogromne powodzenie tego środka żależyj | 


Poszukuje się 
Majątku ziemskiego 


w dobrej glebie i z aobremi 
budynkawi v wartości 20.000. 
Ktoby miał takowy do zbycia, raczy 
się zgłosić pod adresem: J. B. poste 
1423 1—4 


Oficjalista 


"prywatny, który przez 5 lat zarządzał 


fabryką drożdży i gorzelnią, oraz pro- 
wadził rachunkowość , poszukuje odpo- 
wiedniego obowiązku za złożeniem kau- 
cji od 2—5000 złr. Bliższa wiadomość 
ua kręconych słupach Nr. 2 n p. M. O- 
na piątrze w dziedzińcu. 1420 1—1 


Dom zalatwień 
interesów pieniężnych 
i wekslowych 


w. S. Wilczyńskiego 


we Lwowie, ullen Sykstuska Nr. 8. 
mając stosunki z różnerui bankami tak w krajn, 
jak i za granicą, wyrabia pożyczki pod najko- 
kzpstuiejżemi warenkemi na dobra, sealności 
i kamienice - 


g zarazem ułatwia 

knjma i sprzędaże Uóbr, realności i kamienie — 
skupuje 

ua wlasny rachunek wszelkie zboże i przyj: 
muje nań zamówienia, 1096 6—% 
poszukuje 

lasów na sprzedaż na morgi lub sztuki. 


wą czwartek 31. stycznia przed odojściem 
pociągu Brodzkiegn na Podzamczu w poln 
pierścień złoty z herbem, obrączkę 
ślubuą z roku 1838. Rzetelny oddawca 
trzyma 20 zir. znaleźnogo zgłaszając się 
do portjera hotelu angielskiago. 1413 3—3 


Zeby i Szczęki 
Ą pod wszelkiemi względami podobne do 


turatnych, zupelnie przydatne du 
nia j przeżuwania, wstawia bez bóln. 


Ból zębów 
umwa przez ubezwładnieńe uetwów, n 


zęby zioten htb masą do zębów podobną 
płosttuje 52 


Dentysta J. WEZSS, były 
9 asystent dr. Bardacha w Wiednia. 
becia 


1 we Lwowie uk 
jw katol 


' 


barzdzo, dobry wo 
świedania. do mycia. kqpania i wonienia 


pokoi, mily zapach nianożo być z niczem 
Lena 1 zr. 


gne, najlepszy 3 
wonienia gotowalni salonuwej, sukien 
pierżw Jistowych i y; zapach j 
tak silny. pmicnione przedmioty pa | 
chną przez kilka miesięcy bardzo mile. | 
Cena 1 sir. 50 et. 

Do nabycia prawdziwe w Skhudzie 


Parfumeryj Maczuskiego, 

W Wiedniu, Karntnerstrasse 26. 
We Lwowie u W, Boczkowskiego 
| kupca i we wszystkich handlach ga- 
lanter, i składach perfum. 


W Wysocku 


stanowić będą od 1. lutego 
następujące dwa ogiery: 


Sygnał, 
ogier gniady 161/, miary, pełnej 
krwi angielskiej po Cotswold od Oa- 
kleaf, od klaczy pełnej krwi angiel- 
skiej 100 złr., od klaczy półkrwi 
60 złr. i 5 złr. na stajnię; 
San, 
ogier dereszowaty 16'/, miary, pół- 
krwi angielskiej po Carolns od klaczy 
po Recoverym. 30 złr. od klaczy i 
5 złr. na stajnię, 

Klacze do stanowienia przysyłane, 
będą wygodnie umieszczone. 

Owies, siano i słoma liczone będą 
po cenach targowych Jarosławskich. 
IG” Uprasza się o wczesne zamówie- 
nia w Administracji dóbr w Wysocku, 
poczta Radymno. 1389 3 -10 


E FARBA DO- WŁOSÓW 


! 


RIGAUD et Ce 


Zabrewetowany od kilku 
panujących dworów. 


Ze wszysikich farb dota: 

działa z największa 
lością; w jedućj chwili pr 
włosom siwym na glowie i na brodzie kolor 
„naturalny zachowując ich połysk i delikai- 


Nabyć można we Lwowie w składach 
Jakóba Beisera; w Krakowie w aptece p 


ISklad e, k, uprz, R 
fabryki rumu, 


[U 


Bank krajowy ga 


we Lwowie, 


podnosi od dnia J. lutego 1873 stopę procentową 
zystkich w obiegu będącychasy 


Ww 


ti 0 
05 


mianowicie: 


5 "sz 8 dniowem wypowiedzen 
5pb„ 14 U » 
) % » 80 n» » 
T do » 60 „ „ 


Lwów, 20. stycznia 1873. 


Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzialny Jan Dobrzańs! 


Przywraca włosom na głowie i na brodzie kolor naturalny, 


Juljasza Mikolasza 


we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu. 
Najtańsze Źródło de nabycia tych artykułów. 


JAPONSK 


8, Urrca Vivienne 


W PARYZU 


farbować włosy hez pomocy fryzyera. 


pertum R. Schwarea, pp. K. Strzężowskiego 
„ W. Redyk. 1088 5- lå 


afinerji spirytusu 
likierów i octu 


licyjski 
enat kasowych 


o 


iem na B'«*, 
„6 * 
y 6':'b 
„ de 5 


Dyrekcja. 


ki. 


ida osoba może «l$ 


z 
: PA 
z 
ź 
4 


Podpisany uwiadamia szanowną P. T. 
Publiczność obwodu Stryjskiego , iż 0-| 
tworzył w Stryju w domu p. Steina 


APTEKE 


rod godłem 

„Węgierskiej Korony“ 
| takowę też we wszelkie środki uni- 
wersalae, specificzue, krajowe i zagra- 
uiczne, których wyłączny skład na ob- 
wód Stryjski posiada oraz w instrumenta 
chirurgiczne cynowe, gutaperchowe i 
szklanne, zaopatrzył, 1421 1-3 

Stryj dnia 26. stycznia 1878. 


Leon Gaertner 
aptekarz. 
Ogrodnik 
STodi y 
żonaty, lat 32 liczy, posiadający bardzo odpo- 
więdnie i zupełnie dla chlebodawców zado- 
walniającą praktykę ogrodniczą, poszukuje obo- 
wiązku od dnia 1, marce 1873. Adres: Fran. 


Kosturek Góra Ropczycka , poczta Sę- 
dziszów, 1388 2—3 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


jest to 
Maczka ryżowa 


Bizmutem , 


przygotowana 
dha tego to działa sze 
niedostrzeżona p 

ada, 


cerze Świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Perfum w Paryżu 


Władysła 


wielki skład 


4 e. k 


Piotr 


5 procentowe z 10 
G s. +» 30 


| Również nabyć można w zakładzi 


M73 5 


p 


z 
z 
pa 
A 
z 
ž 
Pa 
rA 
z 
va 


dnia 1. lutego 1873 


pokryciem, wywołała zuyśl zawiązania s 
praca do tego celu jest potrzebną. 


Handel galanteryjn 


` Zakład kredytowy włlościański 


| ASYGNACJE KASOWE 


wa Wazne dla właścicieli realności. we. 


Powszechnie uzuana potrzeba zaopatrywania budynków ck d 


półki przemysłowców, który 


Gdy wreście Rada miejska lwowska, uznając konieczność zaprowadzet! 


ny pp. właścicielom 


i zarządcom domów we Lwowie, 


Spółkę tę stanowią: Feliks Piątkowski, blacharz, 
Jan Schultz, cieśla, 


Edmund Kohler, budowniczy. 


ogniotrwałego pokrycia, uchwaliła obawiązkowe pokrycie dachów materjałeł 
ogniotrwałym przy nowych budynkach i odnowienia 
się przysłi 
spółkę fachowych mężów w celu pokrywania dachów ogniotrwałym materjałel 
która wszelkich robót potrzebn;ch się podejmuje i takowe sumiennie wykon 
za cenę umiarka waną. 


starych, więc sądzimy, £ 
tworze 


1-4 


Ktoby sobie życzył korzystać z usług spółki miech się raczy zgłosić 60 


handlu Feliksa Piątkowskiego i. 3 przy ulicy dobieskiego (dawniej Nowej). 
Z a 


Najnowsze tańce karnawałowe 


F. TYMOLSKIEGO 


na fortepian 
właśnie co wyszły z dru 


op. 125. Polonez. 
(ieniom St. Honiustki 
64 Kr. 
(z portretem tegoż.) 


Francuska-Polka. 
50 kr. 


UABDSAOĄCEZĄ | YNLUEJ lag 
avais wapen 


7 Op. AŻ zaezypajesz? 
Zamyślona. Dumka i cztery Kołonyjki, 
Polka-Mazurka. 50 kr. 64 Kr. 
1838 3—3 


Op 128. W to mi graj. 


Trzy Mazury. 64 Kr. 


y porcelany, szkla i srebra cliskiego 
wa Boczkowskiego 


przy placu św. Ducha we Lwowie, 


poleca 


komisowy prawdziwej karawanowej 


HERBATY 


. nadwornego handlu herhaty 


a Hoiera w Wiedniu. 


1334 3 


Najprzedoiejsze gatunki prawdziwej karawanowej herbaty znajdują się na składzie w oryginalnych 


pakietach 


po 3, 4, 5, 6 zir. w. a. 


Zlecenia z prowincji uskuteczniają się najspieszniej, 


Ces. król. uprzyw. galicyjski 


dniowym terminem wypowiedzenia i 


CLJ ss 


33 
e i w kasich powiatowych 


LISTY ZASTAWNE 


zakładu kredytowego włościańskiego 
w sztukach po 100, 500 i 1000 złr. wal. anstr. 


Wira przynoszą prócz stałych ©, takża i dywidendę, a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu, 
5 nadto w myśl ustawy z2. lipca 1868 1. 93 Dz. p. p. mogą być na kaucje i wadja używane. 


Dyrekcja. 


NNA SANN TETRA RR ENER RAIDER) 


Bank Lwowski 


wydaje 


ANYGNATY KASOWE 


i oprocentowuje takowe począwszy od I. lutego 1873 po 


6 5 za 14 dniowem wypowiedzeniem 
g h UJ 3 


Wszystkie w obiegu będące 67, /o 28Ygnaty kasowe oproeentowują się począwszy od 


1103 7—? 


» „ 


po F’. 


Asygnaty kasowe Ranku Lwowskiego wypłaca bez potrącenia prowizji 
w Wiedniu, wiedeński Wechslerbank, w Pradze, pragski Wechslerbank, w Peszcie, bank 
Peszteński i w Tryjeście ogólny bank Tryjesteński. 


DYREKCJA. 


OET LILII TT E hhokh ok aka ak ki 


op.129. Stokrotka. 


Op. 126. Naszczo mene 


| 0000000009 


N 


Z drukarni „Gazety Narodowej* pod zarządem A. Skerla. 


